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W  o j n a,.
Z Dalekiego Wschodu naaesziy dwie nie­

pomyślne dla Rosyan nowiny: japończycy roz 
bili ioh nad graniczna rzeką Tumenem, skąd 
do Władywostoku nie dalej jak sto ki lomecrów; 
jednocześnie zajęli zatokę De-Kasuri, o jakie 
i00 kilometróv na północ od Wiaay* ostoku. 

Bitwa nad Tumenem, chouiaż nie należy do 
wielkich, bo tam z korpusem jenerale Huse • 
guwy potykała się tylko stra przednia wła- 
dyw< stookiej załogi, jednak ma ważne strate­
giczne znaczenie, lumen, która się przedziera 
między dość stiomem; górami, a ohoó krótka, 
jest tuk . zeroka i głęboka, że pływać po niej 
m og, okręty, tworzy naturalną a bodaj najsil­
niejszą zasłonę Władywostoku. Tu zatem Ro- 
syanie powinni byli stawiać poważnj opór. 
leżeli Ło prawda, że mają on* we Włi y . o- 

stoku 60.J00 żołnierzy, to nie rozumiemy, dla­
czego całej tej siiy, albo przynajmniej pole Ty 
jej nie wystawili naa Tumenem, bo wszakże 
«am właśuiwie trzeba było broni5 twierdzy. Go 
robiła jej załoga wUdy. gay straż przeani: 
walczyła z oałem wojskiem Hasegawyj Rosya- 
me stale lekceważą główny warunek powodse- 
nia na wojnie: przewagę liczebną; posyłają 
zawsze „małe pakiety", z tórycL śmiał się juz 
Napoleon I, chociaż za jego ozasów Hozba nie 
miała jeszcze tak wielkiego znaczenia, jak dziś 
Powtórzyli tu oni ten sam błąd, który popeł­
nili w roku przeszłym 8go kwietnia pod Kin- 
ozi gdzie na przesmyku oinuo-knometrowej 
długośoi o wiele skuteozniej mogli bronić Portu 
Artura, niż potem, gdy pod tą twierdzą sta­
nęli Jupoóuzyoy frontem trzydziestokilometro­
wej długości. Dwudniowa bitwa pod Kinczu 
była połowa, bo Rosjanie t-nitdb; ,)i wznieść 
tam zawoaasu silnych torty hkaoyj; w iroroie 
Artura mieli pięó dywizyj, a pod Kinozu w y­
staw iii tylko dwie. Następstwem tego była. 
prędka przegrana i prędkie potem oblężenie 
;wierdzy Zupełnie to samo itału się teraz nad 

Tumenem Przy tej rteoe była właśoiwa twier­
dza w lady wostocka, ku niej szedł Hasega.ya, 
tara w 'V  trzeba go było spotkać, tam walczyć 
do upac.łogo, zatrzymać nieprzyjauiela na kilka 
miesięoy, a w ostateoznośoi cofnąć się do ŁY łQ- 
dywostoku, jako już do drugiej i nieco słabszej 
twierdzy. Takbj zrobiło każde -nne woisk^ 
Dość było czasu na zbudowanie połowę kolejki 
z W ładj wostoku nad Tumen, a wszystkie ma- 
teryały były pod ręką : szyny, progi, lokomo­
tywy, wagony, służbę kolejową łatwo było 
pizerzuoió, mająo to wszydtko na dwóch liniaoL, 
wybiegająoyon z Władywostoku. Ponieważ nio 
z tego Rosjanie nie zrobili, przeto już pisa­
liśmy niedawno, że nad Tumenem oni się diugo 
nie utrzymają — i tak też się stałe.

Ponieważ Tumen płyn e w głęb ckini wą­
wozie, ujętym z obu stron spadzistemi górami, 
przeto tak ssmo trudno cofnąć cię za tę rzekę 
rozbitym Ro.iyanom, jak przejść przez nią zwy- 
oięskim Japończykom. Fatygę przerzucenia się 
przez mą pod ogniem armat nuprzyjaoieiskiob 
zostawił Hasegswa Rosjanom, a sam z głói.ae 
swą siłą rzucił się w górę rzeki, pby boz wulki 
przejść prae;, nią. W  ten sposób zmuś* on ro 
syjską awangardę do bardzo śpiesznego odwro­
tu pod Władywostok, a wtedy ujście Tumenu, 
zatokę Poesieta *pjipą japońskie okręty, aby 
mieć tu podstawę do działań przeoiw Włady- 
wostokowi. Tu poczną przewozie żywność ainu- 
moyę i poaiłkuwo wojska. Hacegawa który te- 
ran z pewnością ^uż wkroczył na rosyjską zie­
mię, nie rozpooznie odrazu oblężenia twierdzy, 
bo wojska ma za mało — nie więcej n°d 
26 .(XX) — ale przetnie kolei do Ni kolska, gdzie

ona się rozdziela widłami, aby dążyć na zachód 
do Gharbina i na półuoo do Chabarowckn nad 
Amurem ogłode" całą okol.cę i pocznie Rosyan 
nękać podjazdami. I  tak będzie, dopóki z Ja­
ponii nie przybędą nowo wojska, a ża one są 
już przygotowane, o tem ' trudno wątpić, zna­
jąc dokładność kazaej japoński ej roboty. Bez­
silność, okazana przez Rosyan nad Tumenem, 
każe. przypuszczać, że załoga włady wostocka 
liozy nie 60,000, leoz może trzy razy mniej. 
Dopiero parę tygodni temu zaczęto w Błagc 
wieszczeńsku nad Amurem formować dziesiątą 
wsohodnlo-syberyjską aywizyę strzelców, aby 
ją wycłaó do Włady wosuoku, Jak zwykle, spó­
źniono się z tą mobilizacyą, bo widocznie Ro­
sy ani o ciągle wyobrażają sobie, że Japończycy 
są za słabi do waiai z caratbm, a może ozyno- 
wniotwo, po zwyczaju, okłamuje rząd peters­
burski, własny naród 1 całą Europę. Naprzy- 
kład podawano za rzecz pewną, że po mnkdeń- 
fakim pogromie powiększono armię Linie wiozą 
o sto tys ifioy żołnierzy, żeby zaś wyglądało to 
prawdopodobnit; utrzymywano, te kolej, okrą- 
żająoa Bajkał, już od czerwca jest używana. 
Tymczasem teraz, jako na dowóa rosyjskiej 
energii, poda ją petersburskie dzienniki, że na­
reszcie wypełniono luki, jakie w losyjskion sze- 
regaoh spiawił pogrom mnkdeński, a ponieważ 
kolej bajkalska tak e została otwarta, przeto 
można rozpocząć przewożenie korpusu X IX , 
którego połowa ozt" a w Irkuoku, a reszta stoi 
małymi oddziałami przy staoyaoh, poozynając 
od Czelabińska tuż za Urrłem. Po korpusie 
^  iX  przyjdzie kolej na IX , formujący się 
w Kijowie, Odasie i na Wołyniu. Sądzimy, że 
zanim te wciska zdążą na widownię wojny, 
będzie już po bitwie, którą Liniew ’ oz konie­
cznie choe wygrać. A  tak namiętnie jej pra­
gnie, te znowu teraz wspólnie z Kuropatkinem, 
Kaulbarsom i Batipnowem wystosował do oara 
bł°galną depeszę, aby pokoju nie saw era no 
przeu oczekiwaną bitwą.

Zajęta przez Japończyków zatoka De- 
Kastri była na lądzie syberyjskim jedynym 
punktem łączącym Rosyę z Saohalinem. Tu 
utrzymywano wszystko, co potrzeba dc regu­
larnej komanikaoyi. W  miasteczku Arbat miano 
przystań, latarnię morską, bajami wytknięty 
kierunek na morzu, wizelkie potrzebne budyn­
ki. Stąd odchodziły statki do Aleksandrowska, 
administracyjne" stolicy Sachalinu- Dobry go- 
śoiniec, okooiaż nio szutrowany, ale okopany i 
zaopatrzony w st»cye pocztowe, prowadzi z Ar- 
batu do Maryińbka, który lezy nad Amurem. 
Ponieważ Japończycy zajęli już 3aohalin i |ego 
administracyjną stolicę, przeto, naturalnie, 
chcieli zupełnie odciąć tę wyspę od Syoeryi, 
aby jakiś oddział rosyjski nie mógł wylądować. 
Japonia nie posiada tyle wojska, aby mogła 
choćby najmniejszą jegn ozęśó trzymać bez­
czynnie. D yw izja 12-tysięozna zdobyła Saoha- 
lin, więo teraz trzeba ;ą przerzucić gdziein­
dziej, tapewne pod Wiady wostok, aby zaś mo­
żna było co zrobić, trzeba się zabezpieczyć od 
rosyjsŁ ich oddziałów, które mogłyby z Arbatu 
przybyć na Sachalin. Dlatego Japońozycy za­
jęli tacokę De-Kastri, obsadzili tam latarnię 
morską i przystań, niezawodnie usunęli baje, 
może z»lożyli torpedy i teraz już mogą tam 
zesti .w’ 0 ne straży jakąś jedną kauonierkę a 
oałą flotyllę Kanimury zgromadzić razem z flo­
tą Togi irzed Władywostokiem.

Taki jest związek między zajęciem Db- 
Kastri a bitwą nad Tumenem. Japończycy zdo­
bili wszystko, oo było konieczne przed przy­
stąpieniem dc oblężenia Władywostoku.

Przesilenie skandynawskie.
Było Baoewne błędem króla Oskara, że 

sprawę tak drażliwą, jak rozwiązanie unii mię­
dzy Sł w  ayą a Norwegią powierzył parlamen­
tom ty a państw. Zgromadzenia, złożone z lu­
dzi bardzo rozważnych, nigdy nie są tak roz­
ważne, jak każdy lob członek z osobna. Każdy 
deputowany, roztrząsając sprawę z gorącą ohę-

oią załatwienia jej j&k najbardziej pokojowo, 
zawsze przecież wysuwa jakiś drobny waru­
nek, sam praez się łatwy do wykonania, a ni­
by jtonieozny, bo jakże można nie podyktować 
przeciwnikowi bodaj jakiBgoś warunku ! Chce 
on czegoś kosztem drugiej strony, niechże więc 
za to zapłaci. Każdy warunek, wtięty osobno, 
łatwo przyjąć, alo kiedy razem się zbiorą 
wszyscy deputowani, zarr* powstaje summa 
warunaów,, z k órych wprawdzie to i owo od­
padnie, jednak reszta będzie oszlifowane i do­
stosowana dc siebie, a tak w końcu powetanie 
ooś trudnego do przyjęcia i wykonania. Dlate­
go może omylił się król, gdy powierzył rozwi­
janie zatargu obu parlamentom, <.amiast usu­

nąć go uchwałą wspólnej rady stanu, do czego 
dajo mu prawe akt unii. Parlament szwedzki 
zawiódł króiewrk j  oczekiwania, nie łagodniej 
postąpił od rady stanu, leoz ostrzej. Osti neozno 
aohwalouc przeaeń warunki rozwiązania unii 
są następujące:'

1) Po obu stronaoh wspólnej granicy szwedz- 
ko-norwezkiej wytknięty t^dzie pas neutralny, 
na którym nie wolno wznoi ić uadnyoh szań­
ców, ani trzymać załóg wońkowyoh. Forty, 
które tam istnieją powinny być zrównane z 
ziemią.

2) W  północnych okolicach obu państw 
odgraniczone będą wspólne pastwiska jeleni

3) Tranzitowy przewóz towarów przez oba 
państwa i podróżowanie po nich będzie się tak 
oebywało, jak dotąd, bez żadnych przeszkód, 
paszportów, świadectw cemyok i opiat polioyj- 
nyoh, kuii8uiarnych i fiskalnych.

4) Norwegia1 nie ma prawa zawierać zob- 
oemi p-.ńsiwami traktatów politycznych, szko- 
dliwyoh dla Szweoyi.

6) fiłzwecya przy zawieraniu traktatów 
politycznych z państwami olooemi nie jest obo­
wiązana uwzględniać interesów norwezkich.

. 6) Pożądany jesc układ szwedzko norwezki 
o rozstizyganiu wszelkiofi nieporozumień przez 
sąd polubowny. ,

Nadto dodatkowa uchwała ryzsd&gu po­
stanawia, że kom sya długu państwowego po 
żyozy sto milionów koron szwedzkioń i będzie 
trzymała te pieniądze w pogotowiu na środki, 
które ryksdag może będzie musiał tarządzió dla 
likwidaoyi spraw unii

W  tyoh wamnkaoh je«t i jakaś niewyraź­
na groźba i nierówne ze Szweoyą traktowanie 
Norwegu fliinisi, .-juro viąo świadczyło się 
przeciwko tfim, a gdy pomimo tego ryksdag je 
przyjął, podało się do dymisyi, przez oo sytu­
acja jeszoze bardziej się powikłała, bo król 
musi w ez*»ó  do steru tych ludzi, którzy obr- 
lu i rząd, broniąoy stanowiska korony.

Niedość tego. Hz^edzki rvksaag osobno 
uchwalił, że teraźniejszy norwezki storthing 
nie ma prawa samodzielnie stanowić & powyż­
szych warunkach, lec* musi być zwołany nowy 
stortłńng, albo też oała norwezka ludność p le­
biscytem orzeknie, że się zgadza na rozwiązanie
unii.

Zr wszystkiego, oo uchwanł ryasdag, ty l­
ko to ostatnie natychmiast przyjął storthing i 
zarządził plebiscyt na 13 sierpnia. ^Yidooznie 
jest pewny rezultatu głosowania ludu, będzie 
więc miała Szwecya demonstracyę, której trze- 
Da było raczej unikać. Następstwem jej będzie 
to, że żaden książę z domu Bernadottów nie 
zasiądzie na norw jzkim tronie. Wysunie się 
znowu kandydatura księcia duńskiego, a prasa 
tngielska utrzymuje, że stanie się jeszoze ooś 
gorbzegc mie.now> ’ 9 cesarz Wilhelm na zjeź- 
6/ e z carem pozyskał iego zgodę na kandyda­
turę Hohenzollerna. Dla Niemiec byłby no ogro- 
mnj zysk, bo rozporządzałby dwiema stronami 
morza Półuoonego, lecz dla Anglii powstałoby 
stąd wielkie niebezpieczeństwo, więo aby je 

chylić, musi on się wmieszać do zatargu 
skanaynawskiegc

E orespondeney e.
Wiedbń 28 lipce 

(Stot areyseeme austryacKcttU trufikantó™. —  Do­
my wychowawcze ala poarzutk&u, —  Auionaą do 

otwierania bram domów.)
(y ). Onegdaj odbyło s.ę tu walne ?»ro- 

mt azenie stowarzyszenia, o którego istnieniu 
meło kto wie, a które jednak pomimo, ze do­
piero w ubiegłym roku powołano zoataic do 
życia liczy kilka tysięcy członków w caiom 
państwie. Jestto stowarzyszenie trafikantćw. 
Oryginalnem jest one także i z tego względu, 
że ua czele jego stoi nie mężczyzno, leoz ko­
bieta, pani Eliza Langer, jedna z  najstarszych 
trafikanteK wioaeńskich. Przeprowadzone na 
onegdajszem zgromadzeniu rozprawy świadczą, 
że mamy tu do czynienia z organizacją po­
ważną, która wytknęła sobie bardzo daleko 
sięgające cele. Między innemi np. dążj ona 
do radykalnej zmiany obecnego system’  na­
dawania konsensów trafikanok-oh. Tylko dro­
bny prooent trafik nadają dziś władze skarbo­
we wdowom po funkoyonaryuszaoh państwo- 
wyoh, nie mająoym prawa do innego zaopa- 
t izen ia, zresztą za i  najintratn ejszc trafik*' 
puszczają poniekąd na Jicytaoyę i z pomię­
dzy wielu osób, ubiegająoyoh się o nie, nada­
ją je  tym. które ofiarują największy czynsz. 
Takie rozdawnictwo tiafik w drodze konkuren- 
cyi otwiera pole wszelkiego rodzaju pro- 
tekoyom i nadużyciom — tembardz^j, że w 
wie’ ;sz( j części wypadków osoba, która otrzy­
ma trafikę, sama jej me prowadzi, leoz sub- 
areiiduje ją za czynsz oczywiście znaczne 
wyższy od tego, jaki sama płaci skarbowi pań- 
s+wowama. Owóż przeoiw temu systemowi 
rozdawania trafik występuj.' stanowozo owe 
stowarzyszenie i w uchwalonej onegdąi rezo- 
luoyi domaga się, by trafik' nadawano bez 
konkurencji osi bom zasługującym na to, a 
w' jo tylko wdowom po funkoyonaryuszaoh 
państwowych, nie mająoym uostateoznego za­
opatrzenia, tudzież tak’n osobom, które oo 
najmniej przez iai kilkanaście tej ęie są w trafi­
kach. W  ^eoryi i dziś kobiety zajęte w trafi­
kach jako sprzedawczynie przym imn icj przez 
lat piętnaście, mają prawo ubiegać cię o otrzy­
manie samoistne* trafiki, ale me o+rzymują 
Jej prawie nigdy, ohyba otrzymują taką, 
która puszozona jest na lioytaoyę i za któ­
rą ofiarują słony czynsz, a i wtedy jeszcze 
potrzebują oardzo silnych pleców w odnośnej 
dyrenoyi skarbowej. Jeszcze ważi_id&zym po­
stulatom m i ten est wyrażony w osobnej re- 
zoiuoyi postulat, aby tiafiai byiy dzie­
dziczne, t. j. by przeohodziły z rodziców na 
dzieoi.

Inne żądania poruszane na zgromadzenia 
doty ożyły głównie kwesty i podwyższenia pvo- 
wizyi, przyznawanej trafikantom za sprzedaż 
itempli i marek listowych. Od cprzedaży stempli 
przyznaje rzą i trafikantom prowuyę 1 7 ,%> a 
od marek listowy oh tylke 1%* Owóż tę prowi­
z ję  uważ= ,ą trafikano1' jaao zDyt małą i o- 
świadczają, że woleliby laosci nie sprzedawać 
wcale stempli ani marek, aniżeli za tak lichem 
wynagrodzeniem. Muszą bowiem za marki i 
stemple płaoió z góry i uwięzić w tym „to­
warze" stosunkowo bardzo znaczny kapitał, 
który nie przynosi im odpowieaniego aoohodu.

W  końcu uchwalono stworzyć iundusz 
zaopatrzenia dla iezćolnyob do pracy trafi- 
kantów, tudzież waów i nierót po nich. W  tym 
celu urządzona będzie za zezwoleń em mini­
sterstwa skarbu osobna loteryr.

Dolno-austryacki "Wj dział krajowy, pra­
gnąc ochronić dziec. wychowywane kosztem 
funduszu podrzutków od wynarodowienia, po­
stanowił w całvm kraju urządzać domy wy- 
ohowewoze dla podrzutków, w itórycb one 
mają otrzymywać wyoLowanie memieokie. 
Dotyohozas dolno-austryaoki zakład podrzut­
ków większą ozęśó dzieci oddawał „na ni*mki“ 
do Czeob i Moraw i tam z rtgułv wyrastały 
one na Czechów. Oatąa ma byó inaozej. Przed

kill u dniami od.>yło się poćwięoenie pierwsnii- 
go krajowegi zakłaau wyohowawozegiy dla dzie- 
oi w mis0 ozkt Gaunersdorf

Pewien inżynier tutejszy wynalazł pi*ey- 
rząii, który i. radkiśąią powitają zarowm stróśe 
^amiemozni jak i iohatorowie. Jest to automat, 
który za w^uoemem monety 10 lub 20 hale­
rzowej otwierać bęazie bramę domu, przyczem 
stróż nie będzie potrzebował woale wych >dzió 
za sweg mieszKUnia, a lokator nie będzie po­
trzebował długo stać pod bramr; i czekać na 
stióża, jaa to dośo ozęsto się dzieje. Mechanizm 
przyrządu jest taki: Automat unueszczon bę- 
dzie na wewnętrznej stronie bramy, tj. od sie 
ni, od ulicy zaś znajdować się będzie w Dra­
mie tylke ot wól na monetę i klapa metalowa, 
przykrywając dz.arkę dla klucza tak zwane­
go ^szucohera" podobnego do tyob jaaimi otwie- 
ra a*ę Kasy y^eitheimowskie. Oorywiście że 
każdy mieszkaniec domu musi być zaopatrzony 
w taki szteeher. Lokator, stanąwszy pod bra- 

I mą, wrzuci p iB idewszysticiem do otworu mone­
tę dziesięoio .u, i awuuaiestohalerzową, poozem 
będa.e mógł odsurąć k|ape metalową, wbije 
szteoher do dziurki, a automat bezwłooznie 
otworzy mu bramę. 111 rznoone do otworu 
mor* ty staj’ą się własnością stróża, który 
nr drugi dzień rano wybiera je sonie z au­
tomatu. ona takiego automatu wraz z 
zamkiem >ezpieczenst,wa wyniesie około 40 
ko-on. W  najbliższym już ozasii. pojawić się 
mają takie przyrząay na próbę w" aieatorycl 
douaoh.

riota rosyjska.
W  cieaawy spogćl onaie.k tery żują B ir i  

Wiedomjsti stan obecny floty rosyje .bj, pisząc, 
oo następuje:

„Obecnie, gdy flota rosyjska zmalałe i za - 
ledwi- dorównywa flocie ausuryaoaiej, rodzi sie 
pytanie — co tn robi 76 admirałów rosyjskich? 
W  Austryi, z taką samą flotą, dej 3 sobie radę 
10 admiratów, a we Włoszech, które poniauają 
dwa razy więkrfą flotę, jest zaledwi* 29, admi­
rałów. T rret w Anglii, której siły morskie 
przewyższają połączoną flotę trzeoh wielkich 
mocarstw, zarządza flotą tylko 68 admirałó” . 
76 rosjijjkic] admirałów ‘(których większość 
stanowią „admirałowie lądowi*), nostamwiii 
^ybudowau n^w^ flotę, i w ciągu 7 lat wrdac 
na nią 5^5 mdionów rubli

Leoz gdzie gwtranoya — zapytują btrś. 
Wied —  że flota wybudowr.ną, bidzie lepiej od 
dawnej, i żc oficerowie i majtkowie staną na 
wysokości zadania ? Po Porcie Artura, po Cu­
szimie, po poadauir się Niecogatown, po po­
wstaniu na „Potomkinie" i innyoh okrętaoh 
flot ozsrnomorskięj i bałtyckiej trudnor nie 
wa pić o „pomyślnym stanic floty", pomimo 
wie’ kiego nadnnem admmałow. A  nadtn pogło­
ski i jawne oskarżenie o olbrzymie rabunki 
przy budowie okrętów pozostają dotychcza be° 
zaprzeczenia. Mówią o nich otwarcie, wymie­
niano są nawet nazwiska, oyfyy i t. d. Admirał 
Birilew jest wprawdzi« energioznym admira­
łem, leoz władze iego, jak i inny >h admirałów, 
jest ogran-ozona".

* •
Sprawf, zbuntowania się marynarzy na 

„Kniaziu Pjtemkmie" ciągle jeszoze' jost w pi­
smach rosy skioh przedmiotem rozmaityob ko­
mentarzy Nowoj ’ FPremm zam.esrozi, i  Teodo- 
ru’ koresoor dency«j, w której taki ustęp dzie­
jów  pogoni nad zbuntowanym pauoernikiem 
przytaozr :

„Oto nestai zmrok. Nagle na widnokręgu 
morskim ukaza się znowu torpedowiec, h ie 
zdążyliśmy się jeszcze zoryentowaó w sytua- 
ovi, gdy torpedowiec wpadł już do portu, z po­
kładu j®gc wyskoczył w biegu na przystań 
m ody majtek, i przygnębionym głosen y;apy- 
tał, gazie jest naozera-k portu. Odpowiedziano 
mu, że lowodztwo objął teraz dowódcca pułku 
wileńskiego który wtaśnie szedł już nr jego 
spotkanie. Majtek w ostrej formie zaządał la-

’D
□. R O V fcTTA.

P A N I E N K A
( h a  S i  j n o r i n a )

Pow ieźć
F r z e ^ s ła A  z  -v łjs łc ieg ro .

(Ciąg aalszy.)

Roero chciałby się śmiać, lecz wykrzywił 
tylko usta.

— Zgłupiałeś, mó, t-tary! .
— A  ty Btałeś się nagle tak nieslyohanie 

mądrym, że nie chcesz przypuścić, t  młoda 
dziewczyna może stracić głowę dis. m|°* 
dzi eńoa przystojnego, zakochanego w mej 
szalenie!

— Ależ to syn mego ekonoma!
7 - Cóż stąd? Jest uczciwy, inteligentny, 

dzi-lny młodzieniec.
, A le ozyz nie wiesz, że Helena... bęazie 
bardzo bogat*i? Ona będzie moją bpadkobior- 

dostanie cały mój majątek! Ona do 
" ” lle <ai._ży, bo mi ją ojoieo oddał.

Ojoieu oi ją oddal, żebyś Jyi zapewnił 
szczęście, % nje Łn to, źeoyś ją wzbogacił.
. , ^-dwokat w istooie zdawał się nmyślrie
drażnio Franciszka, chcąc go do ostateozno- 

■ioprowadzió. Uśmiechał się oiągle i prze­
chadzał s ę pQ p0koju z miną zwycięską.
, —, ,r68Sit4i mój przyjacielu, trzeba oi wie- 
izieo że pannr, Sav"ldi — pc raz pierwszy i 

me bez powoau przebiegły adwokat nazwał 
Hfiiłnę po uazMiskn ojca — trzeba oi wie-

di-ieć, że panaa Sayoldi zna doskonale swoje 
położenie i rozumuje logiczniej od nas obu. 
Czy wiesz, 00 powiedziała niedawno dc pani 
Eugenii ? Puwiedziała : „Ja zaiuął ni e. ] óidę; 
zostanę... jsk pani! Dziewczyna,, która nie :ma 
swego pochodzenia, która nawet nie wie, kim 
była jei matka, z trudnością znajdzie dobrą 
partyę".

— Otóż w idzisz; mówiła o dobrej partyi, 
bo myśli logicznie, a ty, szalona głuwo, sądzisz, 
że Nino Morc jest dobrą partyą ?

— (Jdyby go panna Helena pokochała tak, 
jak on ją ‘ lOoLe , nie miałbym nio prze­
oiw temu!

Roero wstał i sięgnął po kapelusz, zabie­
rając się do wyiśoia.

i —■ Dobrze, dobrze... Rur.jmiem... Chciałbyś, 
mewiein dlaczego- pokłócić się ze mną , a 
ja me mam do tego ochoty. Zatem żegnam!

— Szczęśliwej podróży! Dam o* jedną prze­
strogę. M«*m do tego prawe, gdyż dotyohozas 
pozwalałeś mi zajmować się panną Heleną. 
Zastrnów się przeto. A  strzeż się, żebyś przez 
twoją nierozwagę nie 'przeszkodził jej do zro­
bienia świetej partyi. j

Roero zaśmiał się wesoło:
— A leż mój koohany, oatrząo na twoje roz­

drażnienie i słysząc twoje uwagi, możnaby 
pomyśleć, że się ma do czynienia... z człowie­
kiem zazdrośnym.

— Śmiej się. śm-eji... Grłupcta zawsze pobu­
dza do śmiechu, I  ja się śmiałem przed chwi­
lą, widząc, że biedny Nino zas "rośny o.... 
ciebie!

— Rozmówmy się otwarcie. Czy ohoesz mię 
naprawdę obrazić?

— Żeby oię obrazić, n-usiałcym wierzyć w 
tc że w ohwilaoh wolnyoh, które oi pozosta­
wi „ Donna Sterania, zabawiasz się, igrająo 
lekkomyślnie z tem... co pow inno byó świętem 
dla ciebie! ' . .

Franciszek zbliżył się do 01ivieri’ego z 
groźną miną :

— Dosyć togo! P-zestańmy o tem mówić! 
Ani słowa w ę c e j! "Winienem oi wiele wdzię­
czności. Pamiętam o tum w tej oh w ili i prze­
baczam ci.... Raohuck: nasze wyrównane! 
Bądź zdrów!

J odfląlil się
Nie wyjeohał o trzeciej. Wyszedł z kan- 

eelaryi Oli vieri’ego moono rozgniewany i r o- 
stanoT ł nie wracać iuż woale do lodigaoli

Zamiast pftjśó de domu, udał się do kin- 
bu, ohcąo się dowiedzieć, ozy Faraggiola i 
Estensi są w Medyolanie. Umówiliby się, źe- 
by wyjechać razem do Zermatt, bo nie ma 
czasu stracenia, seson i tak spóźniony.

— Nie wrócę już do Lodignoli! Z ły był na 
wszystkich, nawet na slenę, a właściwie naj- 
w ęcej gniewał się ac. Helenę. Nio gniewał s*e 
tylko ra  Donnę Stefanię, bo o nifj  woale nie 
myślał.

— Nie wrócę już do Lodignoli! Nie!... A le 
moja garderoba letnia ?.. A  strój górski ? 
Wszystko w Lodignoli. Cóż pocznę Kazać je 
przysłać? Niepodobna! Patrycy zanadto głu i !

”  k ul n'e powiedziano mu, że Faragguli 
1 Estensi’ego niema w Medyolanie. Wściekał 
się ze złości

— Co za szkaradny dz>oń!.. To fatalizm!
Usiadł przy stoliku i zabrał się do pisa

ma listu, stosownie do przyrzeozenia, danego 
Donnie Stefan . Napisał „Kochany przyja­
cielu!", reoz podarł natychmiast arkusik pa­
pieru, wstał i wyszedł.

Nie miał cierpliwości do pisania, do my­
ślenia, do niczego.

— Ten Oliyieri wart dobrej nuuozki. Ha, 
ha, ha! Nietrudno się domyśleć... ohciałbj być 
sam jeden w stcryir dv-orku! Nio z tego ! Po­
jadę do Lodignoli dziś wieczór, jak postano­
wiłem, i w^ócę jutro., dc Medyolanu. A  to 
oiekaw«!.. N ie wolno mi juó wracać do siebie 
bo się to pana adwokatowi nic poaoba!

A le co tam aawokat? Franoiszek oburzO' 
ny był na Helenę.

— To dziewozę oiągle tylko żartuje, a żar­
tuje zanadto !... ,Pan Oliyieri taki dobry. Pan 
0 ' vieri taki m iły!“ .5resztą, 00 to za „ty"? 
Oliyieri bardzo kojhJiwego usposobienia za­
wrócił sobie głowę i nioyto proteguje tamtego, 
bo jest razdrośry o mnie i ch se mi dokuczyć! 
A  to osioł!

Wieczorem, około dziewiątej, wybrał się 
w drogę do Lodigroli. Wsiadłszj do powozu, 
spostrzegł w kącie paczkę Kwadratową

— Co to jest ?
— Przynieśli to z cukierni — odpowiedział 

stróż
Roero obejrzał pLozkę i ściągnąwszy 

chmurnie brwi, kazał ją położyć na przedniej 
ławeczce.

Powóz ruszył z miejsca- a zaledwie wyje­
chał z miasta Roero się wyciągnął, by zrsnąó,

ale wszystko gc irytowało, nawet ows paczka 
Miałby ochotę wyrzucić ją  z powozu!

— Lalka!... A  je. kupiłem dla mej ładną 
lalkę!...

Uśmiechnął się drwiaoo, powoi*' jednał: 
wiuot pu ełks - htón stało naprzeciw niego, 
myśl o lalce, spłynęły uspokaj«,jąuo nt jego 
nerwy.

— I  ie< actwo! Cóż ona temn winna, że.... 
ten sooyalista oszalał a Oliyieri jeszoze większy 
szaleniec od tamtego?... Dnu za to nie odpr.
wiada.... Ona zawsze dobrą i miłą Lulu.(

Patrzył na pudełko, a raczej na lak . 
w niem zawartą Któru mu na myśl przy sta 
Posmutniał narai, ogarnął g 0 niepokój.... Derce 
mu biło jak miotem. Już nie m^śla o laloe, 
leoz o IjuIu Heiene piękna i hoża uu; kwia­
tek rozkwitający, stanełk mu przed oozymi 
jak żywa.

— ,'>zó Nino Moro. ozy kto inny, ale osce 
leoznie He ani, kieays pcjiooha.... z", lorami ją!

Dreszcz nim wstrząsnął, Zerwał się i wy- 
prostowh! się pod wpływem strachu.

Nie powinienem je j widzieć! ■*
I  w tej chwili poprzysiągł sobie, drżąo 

n« oałem ciele:
— Już je, nio zobaozę ! !

A le lalka jest tuż przed nim i Helena 
także.... on ją  widz złów .... żywą... piękną!

(Oiąg dalsr nastąpi).

TAPFTY Materye na meble, materace,
^  * kołdry, porty ery, dywany

IHIESLE we wszystkich stylach
Kompletne urządzenia —  Materyały tapioerskie. 

Wszelkie roboty obejmuje w mieście I na prowincyi.

Spółka tapicerów lwowsk ich
Jagiellońska 3.
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tych/miastowego dostarczenia na torpedowieo 
węgla, wody słodkiej i żywności

,Odgaduiąo, rzecz prosta, w przybyłym 
torpedowou nuwogo buntownika, dowódzca puł­
ku stanowozo odmówił spełnienia tak kategc.- 
ryoznia postawionego żądania. Wówoza3 majtek 
niespodzianie uderzył w dłonie, opuśoił się bez­
władnie na brzeg najonższej łodzi i... rozpłakał 
się. Otoozono go ze zdumieniem i zaczęto po­
cieszać. W tedy nagle zawołał: „A leż wisdzcie 
o tern, że my wszysoy estesmy przebranymi 
oD cerami Jest nas dwudziestu dwóoh, szukamy 
zdradzieckiego panoernika, opadliśmy z sił i 
umieramy z głodu f“

. Wstrząśnięci lego słowami, pośpieszy­
liśmy do torpedowca i dostarczyliśmy jego za­
łodze wszystkiego, co jej było potrzebne, Dowie­
dzieliśmy się tu, oo następuje Skoro tylko ad­
mirał Czuehnin powrócił do Sebastopola, zawe­
zwano natychmiast na oohotnika oficerów, aby 
przygotowali torpedowiec do pogoni za pan- 
cerr kiem. Przygotowania trwały tylko godzi­
nę. Ofioerowie ozli wprost z bulwarów, wsta­
wali od stoLków w restauraoyaob i b.egli na 
torpbdowieo. Natychmiast tam przebrali się 
w ubiory majtków. Kuoharzem został pei en 
sztabs-aapitan, który dopiero oo powrócił z 
Portu ArturL, Dowództwo objął starszy lejt- 
nant. Błądzili w otwartem morzu w poszu­
kiwaniu panoerniaa przez kilka dni i teraz 
przybyli do Teodozy" tylko po węg>jl i 
żywność. Po upływie kilku godzin, zaopa­
trzeni w w ęgie l, nakarmieni i napojeni, zno­
wu jak strzała ruszyli na otwarte morzek

W s p o m n ie n ia  i  p o s ęp nych  dni, -
Przybył z Portu Artura do Warszawy ro­

dak nasz p. Maryan Sieoieohowioz z żoną, kapi­
tan marynark. handlowej, a także były urzę­
dnik w zarządzie mrtowyiu rosyjskiej twier­
dzy nad oceanem Spokojnym. Oto, oo opowia­
da p. Sieciechów-'ez o odniesionych podczas woj­
ny wrażeniach.

Z początkiem wojny dowodziłem stataiem, 
służącym dla różnych potrzeb porcowyoh. Po­
nieważ służba moja n.e wymagała zbytniego 
oddalania się w głąb morza, więo bywałtm 
w domu codziennie- W  nooy z 26 na 27 sty- 
oznia st st. usłyszeliśmy wystrzały armatnie, 
przypuszczałem w ęo, że to manewry, ale za- 
niepekujony strzelaniem, w jednej chwili zna­
lazłem się na statkn. Tam dopiero dowiedzia­
łem s nj, że strzelają Japończycy. W raz z inno- 
mi pomoomozend okrętami podpłynęliśmy do 
eskadry, gdzie praoowaliśmy przy uszkodzony oh 
statkach, a następnie wprowadzaliśmy je do 
wewnętrznego portu.

K ’ «dy wracaliśmy koło godziny 1 1 -tej 
przedpołudniem, usłyszałem z morza wystrzał 
jeden, drugi, trzeci, a później straszny, nie­
przerwany huk. Powiedziauo mi, że to po­
deszła już eskadra japońssa i rozpoczęła bit wę 
z rotyjską.

Co iię  działo, trudno opowiedzieć. Woda 
w porcie gotowała się jak w garnku od prze­
latujących i wpaćająoyoh pocisków. Przystaną­
łem u brzegu ze swym ’ statkiem, czeka­
jąc oo będzie dalej. Po pewnym czasie,
gdy uoiohło, wypłynąłem znowu i rozpocząłem 
swoją czynność, praoująo bez przerwy przez 
pięć dni.

O uem, oo się dsisje z żoną, wieśoi żadnej
ti'6 miałem. To też z upragnieniem i trwogą
oczekiwałem sposobnośoi wyrwania się do domu.

Uzyskawszy wolną chwilę, odszukałem żo­
nę, z obawy o mnie zdeoydowaną przebrać się 
po męzku w oelu towarzyszenia mi na statku. 
Nie mogłem i me oboiałem pozwolić na to i 
przygotowywałem ją zwolna do wyjazdu. Nie 
bawem znowu zmuszany byłem na dni kilka 
dom opuaoóś. Przed wyjazdem dowiedziałem się 
od kolegi, że z naszych domów (których stało 
oztery na wzgórzu Tygrysiego półwyspu w 
półtorawiorstowej odległośoi od miastaj, wszyst­
kie pan:e wyjeżdżają; pobiegłem natychmiast, 
ażeby im moją żonę polecić. Lecz nie podzia­
łały na n.ą żadne p irswazye, postanowiła dzie­
lić mój los i wytrwała w postanowieniu, pomi­
mo iż nieraz wystawioną była na straszne nie­
bezpieczeństwa.

Nastawaó zaś bardzo nie mogłem, bo była 
w stanie, w którym podróż mogła na nią od­
działać niekorzystnie. Po kilku miesiącach sza­
lonej, bo prawie bez wytchnienia prowadzonej 
praoy rozchorowałem się, zastąpiono maie wte­
dy innym kapitanem i wyznaczono do służby 
lądowej w zarządzie parowców.

Ileż to razy słysząo i widząo, że nieprzy- 
jauel znowu rozpoczął bombardowanie w oko- 
lioy naszej siedziby, po skończonem zajęciu 
biegłem pod świstem kul do domu, przejęty 
jedną tylko myślą, oo się dzieje z moją żoną.

Raz, gdy opuściliśmy mieszkanie i gdy 
żona szła ze mną nad brzeg.am morza, usły­
szeliśmy okropny trzask — to kula armatnia 
pękła na górze.

Nie wledząo, gdzie się zwróoió, przysta­
nęliśmy pod skałą. Wtem znowu ooś pada, 
wznosi się słup wody i błota, powtarza się to 
raz drugi i trzeci.

Były to trzy pooiski 28 pudowe; rozer­
wały się o 60 sążni od nas. Całe szczęście, że 
stało się bo w wodzie, bo inaczej i znaku z 
nasby już nie pozostało. „Uciekajoie stamtąd, 
bo zgin ieoie!“ — wołano do nas; uciekliśmy 
czepiając się skał. Eskadra japońska hulała 
2 do 3 razy na miesiąc1 przez luty, marzec i 
kwieoioń.

Sw ęta Wielkanoone przeszły cicho, lecz 
smutno. Dwa miesiące: maj i ozerwiec, były
spokojne, bombardowania z morza nstały, w ię­
kszość mieszkańców zżyła się z ubJ jżeniem na­
wet pomimo odcięoia kolei zelaznej, narzekano 
tylko na drożyznę po wstała z powodu trudno­
ści dostawy Doszło do tego. że w późniejszym 
ozasie fant mięsa kosztował 1 rb. 50 k., kura 
20 rb., funt masła 2—3 rb., kartofli pud 10 rb., 
a oo najciekawsze, że główka czosnku koszto­
wała 1 rb. 50 k.., albowiem dużo potrzebowano 
go do szpitali z powodu pc jawienia się szkor­
butu N lektórzy, do których i my należeliśmy, 
poroDili niejakie zapasy ży wnośoi, gdyż z ka­
żdym du: Bm trudniej było oo dosta 6 na targu.

Gdy słyszeliśmy o bitwie pod Kinozu, 
byliśmy z „ego radzi, sądząo, że pomoo dla nas 
jakaś nadejdzie. Lecz losy chciały inaozejl R o­
sjanie wobeo przeważająoego nieprzyjaciela 
musieli odstąpić, pommo, że bili się odważnie.

W Dalnym powstał strach ogromny, wieść 
o zdobyoin Kinezą padła jak grom na mie- 
ezkańoow, którzy natyohmiast poczęli się za­
bierać do wyjazdu, w iftlu porzuciło cały doby­
tek, spiesząc do Portu Artura. Stąd zaś wiele 
osób udało się do Czifu na dzonkaoh chińskich, 
lecz później Japończycy zawraoaii je  szybao 
z powrotem do fortecy, tłómaeząc się wyższem

rozporządzeniem. N ie wypurzozano więo już 
n.KOgo z fortecy. Japończycy, mająo wolną 
drogę z lądu, posuwali się coraz bliżei, aż 
w miesiącu lipcu rozłożyli się u stóp Art.-ra, 
Odtąd położenie nasze z każdym dniem stawa­
ło się oięższe, ponieważ nieprzyjaoiel postawił 
całą masę armat i od rana do nooy ostrzeliwał 
miasto stare, Tygrysi półwysep i zatokę, ma- 
oająo okręty. "W końou zabrał się do nowego 
miasta. Szturmy następowały oo parę dni. Bez­
piecznego schronienia nie było mguzie; wó­
wczas to przyszedł nam na świat syn podczas 
na.natarozywszego następowania Japończy­
ków, które trwało bez przerwy przez dni 
dziew: ęÓ.

Naturalnie nie można było ruszyó się z 
domu dia ukryoia się przed odłamkami 6 i 
1 1 -oalowycb pocisków, a więc wszystko poleci­
liśmy Stwórcy, czekając cierpliwie końca. 
W półtoru miesiąoa potem znowu musiałem 
czuwać przy łóżku oiężkc chorej ua tyfus żony, 
a tu o wszystko było trudno: tak o doktora, 
jak : o lekarstwo.

W  szpitalach chorych aż zanadto, usługa 
i doktorzy zajęcia mieli masę, leoz Bóg nas
1 wtedy nie opuścił; znalazł się poczoiwieo 
doktor z Eetw zana", p. Be awald, który z oa- 
łą pi .ozołowitością zajął się z szlaobetną bez­
interesownością lBOzeniem żony.

Po zdobyciu tak zwanej „Wysokiej góry*, 
gdy n'jprzyjaoiel miał przed sobą cało miasto, 
jak na toni, dnia 3 grudnia około godz. 1-ej 
w obwili, gdy kończyliśmy obiad, usłyszeliśmy 
rozsypanie się drobnych odłamków na ntszyro 
dachu i zanim zdążyliśmy się jako tako zabrać 
z maleńkiem dzieckiem, już było słyobać dru­
gi dążący ku nem pocisk. Trzeba było prze­
czekać ten pocisk w mieszkaniu, bo gdy się 
wystrzał usłyszy, w parę sekund pooisk jest 
na miejson, a kula rozsypuje się na parę ty­
sięcy kawałków, z których każdy może ranić 
śmiertelnie; zoryentowafiśmy się, że jeżeli knla 
nie trafi w dom to cbwi owo tam nieoo bez­
pieczniej,

Jakiego wówczas doznawaliśmy wraże- 
n Et, to opisać, ani opowiedzieć się nie da. Gdy 
odłamki przel«c;ały, wybiegliśmy z domu przed 
siebie, błagając Stwóroę o ratunek. Naliozy- 
liśmy przeszło pięćdziesiąt pocisków 11  i 12 
calowych, rzuconych w nasze cztery domy, 
gdzie mc więcej nie było, iadnyoh skła­
dów, ani koszar. Truano zrozumieć, oo Ja­
pończyków do tych strzałów skłoniło, chy­
lą  t o , żeby nas wszystkich pozbawić da­
chu i mienia. Gdy się uspokoiło, wracać do 
domu nie było po oo, to też szukaliśmy schro­
nienia o wiorstę dalej, w t. zw. „Chińskiem mie- 
śoie“ , brnąc w śniegu, obijając i kalecząc nogi 
po skałach, bo prosta droga była za wiaoozi a 
dla Japończyków.

Wojska rosyjskie cały czas walczyły mę­
żnie ; widząo, że znikąd pomcoy nie ma, 
jedni drugim dodawali otuoby, pooieszająó 
się , że dziś Jutro nadejdzie eskadra lub po­
moc z lądu.

I  tak jedenaśoie miesięoy przetrwaliśmy 
wobeo oblężenia i blokady, zamknięoi jak 
w pulapoe. Potrosze żołn >rze ubywali to od 
ognia artyleryjskiego, to różnyoh chorób, a nie- 
przyjaci b! siły swoje woiąż wzmaoniał.

Wianomo, jak śię to skończyło.
Po kepitulaoyi wojska wyszły zaraz trze­

ciego dnia, a nam i mieszkańoom pozwolono 
pozestaó według woli. Przemiujzkałem jeszcze
2 tygodnie, ponieważ byłem ohory, potem Ja­
pończycy odstawili nas do Szanbaju, rosyjskie­
mu konsulów", który miał polecenie wyprawia­
nia nas do Rosyi. Gdy Japończycy przewozili 
nas z Portu Artura do Dalnes o, byliśmy zmu­
szeni noc spędzić w polu w koszaraoh, potem 
wieziono nas — w styozniu — koleją, ale na 
platformach, bo wagony nie były gotewe. 
Wówozas to nasz maleńki przeziębił się i u- 
marł w drodze, mająo już 5 i pół miesiąoa.

W Szanhaju, otrzymawozy pieniądze na 
drogę, wsiedliśmy na francuski okręt i uda­
liśmy się do Marsylii, zkąd koleją przez Paryż 
do kraju !...

Co i o ezem piszą,
Pewna korespondentka Dziennika Pozna.fi 

skiego. znająca doskonale śliczną na ogół oko­
licę Berlina, opowiada o niej z prawdziwym 
entuzyazmem, zwłaszcza zaś zachwyca się perłą 
wszystkich tamecznych miejsu wycieczkowych, 
mianowicie malowniozym „Spreewaldem*, po­
łożonym o półtorej godziny od Berlina, nad 
średnim biegiem Sprowy, która dzieląc si j tam 
na niezliczone ramiona, tworzy Weneoyę w ma­
łym stylu.

Co jednak Polaków najbardziej tam ciągnie — 
czytamy w Dzienniku Poznańskim — to starosło­
wiańskie zwyczaj ) i obyczaje, zachowane wiernie 
przez mieszkających tam w wielkiej liczbie, a do 
szczepu słowiański igo należących wendów. Jnż 
podczas jazdy uderzają uazwy miejscowości jak. 
Byhleguhre(Białagóra), Nowareka, GroLlitza, Kschie- 
wazerra, brzmiące tak znajomo, tak swojsko. Z Łu­
binowa (obecnie już Liibbenau) odbywa się kilka- 
godziuną podróż czółnem po wąskiej drodze wo­
dnej, zwanej tu „groblą", a wijącej się wśród lasów, 
łąk, pól 1 osad ludzkich, co urozmaica trochę mo­
notonię tego cichego suwania się po gładkiej, spo­
kojnej wodzie, nie rozsuwanej nawet wiosłami, 
gdyż stojący z tyłu przewoźnik popycha czółno 
tyiko długi am wiosłem naprzód baz najmniejszego 
szmeru. To szybkie przejście z gwaru i ruchu wiel­
komiejskiego w to zac.szne. ustronie, tak magicznie 
działa, tak uspokaja nerwy, godzi z losem i za- 
citwa wszelkie przykre wrażenia z walk życiowych, 
że gdyby nie tu i owdzie nadpływająca łódka, 
którą ostrożnie wyminąć trzeba, albo pieszy prze­
chodzień, trzymający się brzegu, moiuaby dobie 
wyobrazić, że się piynic po Styxie, po rzece zapo- 
mn‘ "ma w krainę Hadesu i Persefony, gdzie, wedle 
słów Deotymy, „losu wściekłość namiętna do walk 
bezsilnych już nas me budziu. Lecz, iuk jnż wspo­
minałam, wycieczkowcy zrywają sobie po większej 
części wzajemnie swoje błogie iluzye. Ma to jednak 
tę dobrą stronę, że powracając nas do rzeczywistości, 
otwiera nam oczy na piękność natury budzi 
uśpione marzeniem zainteresowani się ludźmi tu 
osiadłymi, i ich stosunkami. A są one cieKawe. 
0 ile czas starczy, t. j. o ile projektowana wycie­
czka obliczoną jest na 1, 2 lub więcej dni, można 
się też zatrzymać w piękniejszych, widzenia go­
dnych miejscowościach. Ale już nawet w ciągu je­
dnego dnia wiele zobaczyć można. I  tak w nie­
spełna pćł godziny drogi za Lubinowem, leży od- 
w Bdzane głównie przez malarzy „Lehde“, zbudo­
wane jakoby na lagunach, tak, że każda prawie 
zagroda (po wendyjsbm dwarinie) leży na wysepce, 
co miejscowości tej zjednało nazwę spreewaldzkiej 
Wdnecyi. Jedynym środkiem komunikacyjnym, uła­
twiającym nawet dzieciom przystęp do szkoły, są 
łódki.

Wozów, koni, ptugów, wcale ta niema, a zie­
mię obrabiają rydlem. Łodzią więc zwożą tutejsi 
gospodarze zboże, siano i drzewo lub wywożą 
swoje płody, jako to: ogórki, melony, chrzan, ce-
bnle, głównie zaś dobrze utuozone Dydło na targi. 
Łodzią rozwozi listonosz pocztę, wożę rodzice 
dzieci do chrztu lub do ślubu. Łodzią wreszcie u- 
dają się tubylcy na ostatni spoczynek, opuszczając 
na zawsze schludne swe, z grubyah pni drze­
wnych zbudowane, trzciną lub szuwarem pokryje 
a starcmi olchami ocienione domki Pokazują tu 
jeszcze prastara czółna, tak zwane po wendyjsku 
„planniki“ wydrążone z jednego drzewa. Gospo­
darka tutejsza polega głównie ne łąkach (,ak to 
jnż okazują charakterystyczno dla Spreewaldu wy­
sokie stogi siana, sterczące przed kckdą zagrodą); 
w drugim rzędzie na lesie i wodzie. Woda, mimo 
mniejszego teraz zarymenia, ważnym jest czynni­
kiem, gdyż wylewami swemi użyźnia łąki, w zwy­
kłym zaś stanie jest najważniejszą drogą komuni­
kacyjną, wyżywia znaczną liczbę przewoźników, 
pędzi młyny i ułatwia chów gęsi, pro\ adzony tu 
nt wielką skalę. Brzewo pięknych jeszcze ohoó 
oardzo juz przerzedzonych losów, aostaroza mate- 
ryału na budowę czółen, jakoteż ua roboty tokar­
skie i rzeźby drzewne, wykonywane w Lubinowie. 
Jeszcze z początkiem 18 stulecia cała pow mrze unia 
Spreewaldii prawie pokrytą byiŁ lęgowiskiem i 
nieprzeniknionym dziewiczyir lasem. Pracowita rę­
ka sławiańskich Wendów, zwanych także sorbami, 
przebywających na tych obszaracl już od 6 stule­
cia po Chr., & chroniących się pr*ed prześladowa­
niem i uciskiem germańskim za opasów Ottona 
Wielkiego coraz głęoiej w te bagna i lasy sto­
pniowo przetrzebiała te gęstwiny i osuseała bagni- 
ska, dopóki w twardej walce z naturą nie stwo­
rzyli sobie tu wcale dostatniej egzyatcnoyi, gdyż 
mieszkańcy Spreewaldu ogółem bardzo są zamożni. 
Źródłem tego dobrobytu jest, jak już wspomina­
łem, wywoź bydła, nabipłu, jarzjn (sławne ogórki 
i melony lubinoTrskie), dalej przemysł drzewny, 
wreszcie coroczny napływ tysięcy obcych, zwiedza­
jących ten ciekawy kawał ziemi. Zapomniałam je­
szcze dodać, że prodnkeya zboża prawie pokrywa 
potrzeby mieszkańców. ’

Historycznie Spreewala nie zawsze dzielił lo­
sy dolnych Łużyc, ale wraz % niemi dostał się,
0 ile wiem, w r. 1815 pod panowanie Prus. Dolny 
Spreewald leżący w, okręgu Poczdamu ’ baVdziej 
już jest zgermanizowauy, ale w Spreewaidzie gór­
nym, należącym do okręgu frankfurckiego, prze­
waża dotycnczas jeszcze żywioł wendjjski. Zacho­
wali oni tuta dotyohczas owo ją narodowość, mowę, 
gospodarkę, swoje zwyocaje, obyczaje, a nawet za­
bobony i stroje. Te ostatnie bardzo są malownicze. 
Składują się u kobiet z szerokiej a krótkiej, czer­
wonej lub niebieskiej spódnicy, czarnego, aksami­
tnego gorsetu, szerokiego fartucha, kwiecistej chu­
steczki przewieszonej na ramionaco i wsuniętej do 
gorsetu, jako też z oryginalnego, bardzo wysokiego, 
azerok „go i odstającego czepca na głoTi ie.

Czysto wendyjski charakter zacnow ,ły e- 
szoze miejscowości: Dlugy, Suszów, Nuundorf a
szczególnie Burg (dawniej Grod), który możm.by 
nazwać strażnicą wendyzmu. Jesttc miejscowość 
licząca około 6000 mieszkańców, głównie Wendów
1 zwendyzownnych albo (jeśli się ten wyraz lepiej 
nadaje) zesłowiańszczonych kolonistów niemieckich. 
Tn zobaczyć można niezmienione jeszcze zwyczaje 
wend/jskib przy obchodach weselnych, jak między 
innemi: stawianie przea panem młodym pantofla w 
miejsce talerzu, albo chowanie i szukanie bncikn 
panny młodej, ściągniętego jsj niespostrzeienie, 
Również przy pogrzebach zachowują jeszczu pra­
stary zwycza oznajmiania bydłu i pszczołom śmier­
ci ich dotychczasowego gospodarza i przynależności 
icb do nowego pana. Jest jeszcze wiele innych 
wiernie utrzymanych tradycyi, dla których jednak 
nio ma miejsca w ciasnych ramach listu. Wspo­
mnę tylko jeszcze podziwiany przez zwiedzających 
t. siw. „Kirchgang" w Burgu. Jestto rzeczywiście 
piękny obraz, ten widok gromadnie do kościoła 
wstępująoych odświętnie, bajecznie kolorowo ubra­
nych kobiet i dziewcząt. Nabożeństwo zaczyn, się 
w niedzielę o 9 i trwa wraz z aa^aniem, wygła- 
szanem w języku wenayjskim, do 101/,, poczem na­
stępuje kazanie niemieckie. Ale z czasem ustaną 
i w Burgu te kazania wendyjskie, tak jak ustały 
w Lubinowie i innych miejscowościach spree- 
waidzkich.

W Burgu wychodzi też gazetka wennyjska i 
wszyscy językiem tym władają, aie przechodzi on 
już ustnie tylko z rodziców na dzieci. Od przewo­
źnika nauczyłam się w ciągu przejażdżki, że wódka 
nazywa się po wendyjamu paleń, szczaw — kisu • 
lec, dzieśięó — j isietj, czwartek — stwertk, pią­
tek — pietk itp. Przypomina to trochę małurusKie, 
a trochę czeskie. Dowiedziałam się też, że werdyj- 
skiego ni3 uczą j iż w szkołach; te są czysto nie­
mieckie. To też wszyscy wendowie mówią płynnie 
po niemiecku i używają języka tego do porozumie­
nia się z sąsiednimi Niemcami, % którymi żyją w 
zgodzie. Hwięta ta zgoda ma jednak i swoją złą 
stronę, bo wraz ze szkołą, służbą wojskową, koleją 
i gościńcem prowadzącym w głąb Spreewaldu, 
przyczyni się także do zatarcia różnic i właściwo­
ści rasowycn, do zaniedbania z czasen języka oj­
czystego i czcigodnych starych zwyczajów. Pójdzie 
to tak stopniowo. I  teraz już niektóre dźwięczne 
pieśni wendyjskie kończą się niemieckim rejrairtem. 
Kto więc chce zobaczyć ta zaoytki starej słowiań­
szczyzny nie zmięszane ; oszcze i nie sfałszowane, 
niecb śpieszy zobaczyć ten pod każdym względem 
ciekawy i widzenia godny szmat ziemi. Najstoso­
wniejszą ku temu porą jest lato. Słyszałbiu, że i 
zimą tam ma być pięknie. niemożliwą jest tylko 
wiosna, podczas której Spreewaldczycy odcięci są 
nieraz tygodniami od reszty świata.

Wojna rosyjsko-japońska.
Tokio. Japońska armia saoh&iińska dono­

si : Jeden z naszych oddziałów wyparł dnia 
24 bm. Rosyan z A 1 ko wy i obsadził linię od 
Połowinki do Alkowy. W  tej okolicy nieprzy­
jaciel miał batalion pijcnoty i 8 dział polnych. 
Uciekł on w kierunku Loutkowa. Inny nasz 
oddział wsparty przez konurtorpedowieo, udał 
się w kierunku Aleksandrowska. Rosyanie za­
mierzali most prowadzący do Aleksandrowska 
spalić, atoli oddział nasz zdołał temu przeszko­
dzić. Także z micjjoowośoi Mugaty nasze woj­
ska wyparły Jtosyan przT pomocy okrętów O 
godzinie 3 popołudnia jeden z oddzibJów ja- 
pońskioh zajął Alkowę nr. 3, drugi skierował 
się do Aleksandrowska Udało się Rosyan pobio 
i o godzinie 2 minut 15 Aleksandrowsk ob­
sadzić.

Nieprzyjaciel cofnął się do fortu na wschód 
od miasta. Dnia 25 rano powtórzono atak i 
odparto Kosyan aż do Nowomichajłowska Te­
go samego dnia miejsoow' ść Dm dostała się w 
nasze ręoe. Rosyanio Aleksandrowska nie spa­
lili Wzięliśmy 200 Rosyan do niewoli.

Wypadki w  Rosyi.
Moskwa. W  nooy ze środy na czwartek 

przeprowadzono rewizyę w mieszkaniu prezy­
denta gubernialnego ziemstwa Gołowina, oraz 
n członka ziemstwa Kokoszins i sekretarza 
biurowego Posnert Polioya skonfiskowała
wszystkie akta, doty jzące kongresu. Goło win 
z wiadomi o em telegraficznie prezydenta Ra­
dy ministrów hr. Solskiego i udar się do Pe­
tersburga.

Mały feljeton.
Do Poszył.

Córo piękna! — natchnienia ożywiona rosą,
Arko su ów! oo unoszą duszę w niebios progi I 
Tobie śoieli dłoń wiosny łan kwiecia pod nogi,
Na oześó twoją Błowicze chóry pienie niosą...
Lutni twojej oddźwiękiem, co rodzi moc czaru, 
Zmienia się noc zwątpienia w jasny dzień otuchy, 
Do wzniosły oh myśli wyżyn rw się ziemskie duchy; 
Cznłe serca goreją silną ojców wiarąI...

Do ciebis i pros. .oil„: uśmiecha się mile.
W  twym uścisku odczuwa i starzec zgrzybiały 
Zapał, co daje życie, nieci ideały, —
I  budząc wspomnień iskrq młodociane cnwiie 
Marzy szczęńliw przy tobie w tęsknoty zaciszu,
Jak dziecię, gdy je piersi matki ukołyszą.

Poezyo f z Boże łaski ziemskich t:oak osłodo I 
Szczęśliw, kto rawsz< widzi cię poWabną — młodą!

Btcz....

KRONIKA.
Lwów 29 Lpoa.

Strbjk robotników budowlanych. Raporty 
policyjne przedstawiają wczorajszą awanturę w Ryn­
ku jak następuje: Oto w południe robotnicy we­
szli na Rynek i wypełnili całą stronę południową od 
ulioy Rnskiej aż do rogu dotykającego placu Ka­
pitulnego i przejścia od tegc rogu aż do wylotu 
tz ł, bramy Andriollego, Na dany znak równocze­
śnie z nlicy Rnskiej i z oramy Andriollego wypa­
dły dwie gromady lndri i z przeraźliwym wrza­
skiem rzuciły się pomiędzy przekupniów. V  tej 
chwili powstai zgiełk i popłoch nie do opisania. 
Przekupki i przekupnie porzucali stragany i rzu­
cali się do ucjeozki; wśród zgiełku przewracano 
kosze, wysypywano ł.  bruk jarzyny, porozbijano 
garnki z nabiałem, który óoiekał po kamieniach. 
Napastnicy najwidocznie mieli wyłącznie tylko 
zamiar wywołać paniczny popłoch. Stała się je­
dnak bez ich współudziału rzecz w takim razie 
nieunikniona. Oto stojąca zwykle w Rynkn bez­
czynnie gawieaź najróżniejszego autoramentu rzu­
ciła się do rabunku. Porywano przeważnie oUIod i 
ogórki kiszone, jako prawdopodobnie jedyne rzeczy 
dające się zaraz zjośó; surowych bowiem ,~rzyn 
zaraz zjeść nie można. Niesłychanie smutny jest 
fakt, który zgodnie stwierdzają wjzyaoy urzędnicy 
policyjni, jacy urzędowali wczoraj na Rynkn pod­
czas tej awantury, a mianowicie, żo pomięaŁy ga­
wiedzią gęsto nwijały się... mundurki gimnazyalne.

Popłoch trwał niedłngo. Kto mógł schronił 
się do bram domów. W  kilknnastn minutach Ry­
nek się wylndnił, a na „pobojowisku* pozostali 
tylko napastnicy, których i- momencie rozpędziła 
polieya.

Natyohmiast po tyoh awanturach nu_ł jię pan 
prezydent Michalski do dyrektora policji, z którym 
naradaał się, jakby zapobiedz powtórzeniu się po­
dobnych zajść. Postanowiono, że dziś wszystkich 
tbigowisk w mieść i strzedz będą silne oddziały 
policyi.

Wieści o tych awanturach w Rynkn — jak 
to jnż napomnieliśmy wczoraj — kolportowane 
w bardzo przesadnej formie po mieście, wywoły­
wały łatwo zrozumiałe obawy i zdenerwowanie. 
Zdenerwowanie to wzrosło jeszcze, gdy popołu­
dniu dotarła do miasta wiadomość ogromnie natu­
ralnie przesadzona o krwawych _ ijsoiach za Żół­
kiewską rogatką. Zajścia te według polioyjnych r~- 
laoyi taki miały pruł eg. Nt targowicy tuż za Żół­
kiewską rogatką bndują się trzy domy. Wczoraj 
ranu do wszystkich trzech robót stanęli robotnicy 
i rozpoczęli pracę. Około dziewiąte,, z rana przy­
było na targowicę ze dwustu strajkujących, otoczyło 
wszystkie tizy budowy i kaitałc pracującym na­
tychmiast poniechać pracy. Rooccnicy z dwóch bu­
dowli usłuchali rozkazu; z trzeciej zaś oświadczyli, 
że nie usłuchają i będą pracować dalej. Tedy straj­
kujący chcieli ich przemocą spędzić z rusztowania. 
Rozpoczęła się bójka. Oblęga icy mieli kije, pracu­
jący narzędzia. W  końcu po kiótkiej walce pracu­
jący musieli ustąpi  ̂ z poia. Jeden z nich został 
powabnie raniony. Na miejsce przybyła policyi. 
z miasta i żandarmi z posterunku na Zniesieniu, 
lec? napadtnicy zdołał, ./czas noieo.

Popołudniu wczoraj ji ,k zwykle odbyło się na 
placu po wystawowym iigroru»dzonie strajkujących. 
Wieczorem po zgromadzeniu ruszyli robotnioy po­
chodem ku miasta i przybyli na plac Maryacki, 
gdzie stanęli. Zebrało się tn mnóstwo gawiedzi, 
która krzykami i piskami straszyła spokojną pu­
bliczność. Do robotników przemówił bardzo na­
miętnie jeden z przywódraów socyalistyoznyoh, 
wrywająo do trwania przy strajku. Na plao przy­
był pan prezydent Michalski, by w razie potrzeby 
interweniować między tłumem a policją. Agitato­
rzy wezwali tłum do pochodu do Rynku. Część 
nie usłuchała i rozeszła się do domów, częsó zaś 
ruszyła do Rynkn, zastała jednak wszystkie wsj- 
Śoia zamknięte silnym kordonem policyi. Tłum stał 
pewien ozas na placu Kapitulnym, przekonaw sy 
się jednak, że polieya nie wpnśoi go na Rynek, 
powoli rozprószył się.

Dzisiaj miejskie roboty około budowy kanału 
przy ul. Janowsk»9j i około brakowania ni. Sado- 
wuiokiej odbywają ,ię pod osłoną patroli pol.cyj- 
nych. Dyrekcya policyi oświadczyła gotowość w y­
słania patroli polioyjnych na każdą budowę, nt 
której robotnioy cnoą rozpocząć pracę, _ boją się 
to uczynić _ powodu grożb strej Kujący oh.

Strejk I poseł Br-ejter- Na wozorajszen. 
zgromadzenia strajkujących robotników ktoć pod­
niósł, że pan Ernest Brajter, który jest posłem do 
parlamentu z V kuryi ze Lwowa, woale się straj­
kiem nie zajmuje i wyjechał sobie do kąpiel. Z po- 
wodn tego zgromadzeni oburzyli się na p -a Braj- 
tera i uchwalili mu yotum nieufności. Otóż okazuje 
się, że pan Bra; .er do kąpiel nie wyjeohał, a prze­
ciwnie jest we Lwowie i wystosował do komitetu 
strajkowego list, w którym powiada, że strajkiem 
gorącu się interesuje, a do pośredniotwa nie został 
zaproszony, więo słusznie nie uważał za stosowne 
narzucać komuś swoich usłng.

Honorowe obywatelstwo nadała Rada 
gminna mirsta Przemyślany drowi Kardów- Dawi­
dów; ozowi radzoy sądu krajowego, ozlonkowi ^ady 
powiatowej przemyślańskiej, tuazież członkowi wy­
działu powiatowego w uznaniu jego zasług około 
dobra miasta położonych

Jenerał - gubernatorem Moskwy zamiano*

wany został po zamordowanym Sznwałowie jenerał 
Piotr Dmnowo.

Starożytne pamiątkowe dzwony z kościoła 
00. Dominikanów we Lwowie, które miały być 
sprzedane na tak zwany„ brnch" fabryce w Wie­
ner Neustadi., nabył za 8700 K. namiestnik Poto­
cki. Najstarszy z tyoh dzwonów chce on podobno 
darow-ć miejskiemu Muuenm h.storycznemu, inne 
zaś powiesić w swoim ogrodzie w Krzeszowicach. 
Zatem, dz:‘ęki oiiarnośc-' pana namiestnika, staro­
żytne te i pamiątkowe dzwony unikną zagłady, na 
którą były skazane.

Utonięcie Polaka w Tiete w Brazylii. 
Z konsulatu anstro - węgierskiego w San Paulo 
w Brrzyni nadeszła wiadomość, że tam w rzece 
Tiete utonął 28 lotni Stanisław Henryk Borzęcki, 
pochoduąoy zo Lwowa. Między rzeczami zmarłego 
znaleziono legitymaoyę dziennikarską dwa lwow­
skich pism, do których miał wysyłL1; stamtąd ko- 
reapondenoye. Przycz/na śmierci niewiadoma, mo­
żliwe jest jednak, że zachodzi tn samobójstwo, 
gdyż znaleziono list, w którym śp. Borzęcki prosi, 
by na wypadek niespodziewanej jego śmierci dano 
znać o tem rodzinie przez redakoyę W ieku Nowego. 
Brat denata jest znanym lekarzem wo Lwowie, 
dragi urzędnikiem '/ Bronach.

Wstrzymanie stypendyow rządowych. Z Bu­
da perutu donoszą, że rząd zawiadomił wyższe za­
kłady nauKoue, iż z powodu niepłacenia podatków 
wbt.zymana będzie na rok przyszły wypłata wszyst­
kich stypendyów rządowych.

Aresztowanie prz/wódzców „Bundu“ 
Z Warszawy donoszą, że polieya aresztowała tam 
w jednej z cukierń w dzielnicy fabrycznej przy- 
wóćLscó./ śydowsko-sooyaiistycznego „Bundn“ . Śle­
dzono ich od dawna, dopiero edaak onegdaj dostali 
się oni w ręce policyi, wzmocnionej przez wojsko

Dymisya kuratora Schwarca Z Warszawy 
donoszą że kurator tamtejszego okręgu naukowego 
Szwarc, lada dzień otrzyma dymisyę. Dymisja te 
zadecydowana była v Petersburgu podobne jeszcze 
przed kilku miesiąoam., mianowicie z chwilą obję­
cia jsnei «ł-gu berutttoratwa > w Królestwń Polakiem 
przer jenerała Maksymowicza, wstrzymano się je­
dnak r nią z powodu strajku szkolnego, chcąc uni­
knąć poaoru, źe dla strajkującej młodzieży poświę­
cono kuratora.

Z pobytu X. arcybiskupa Symona w Amc 
ryce. Na zaproszenie X. J. Eosińskiego, rektora 
kolegium polskiego im. św. Stanisława w Chicago 
przybył do tego kolegium na uroczyste zaKończe- 
nie rokn szkolnego X. arcybiskup Symon, wysłany 
jak wiadomo do Ameryki przez Watykan, dla zba­
dania stosunków katolików Polaków w tym kraju. 
W  czasie popisu wygłoszono „Radę* z „Pana Ta- 
deusza" oraz dyalog angielski z 8-go akta szek- 
spirowjkiego ; Juliusza Cezara* Odbyły się też 
śpiewy chóralne i produkcje kapeli kolegialnej. 
N. prośbę rektora, arcypasterz polski rozda? abi- 
turyentom dyplomy, przyozem wygłosił podniosłą 
przemewę o snaczenm i wpiywie szkoły na całe 
życie. W  imieniu abitnryentów dziękowali: Mi­
chał Krępeó (po polsko) i Stanisław Bona (po 
angielsku).

Po połndnin nduł się X. arcybiskup na ple­
banię św. Józefata, gdzie w szkole miejscowej 
egzaii nował dziatwę. Nazajutrz zw.edzał arcypa­
sterz Klasztor i bzkołę Sióstr Nazaretanek, nastę­
pnie szp. al przy ni. Leavitt, rozmawiając z pa­
cjentami polskim, po polsku, u z angielskimi w ich 
ojczystym języku.

W kościele Panny Maryi na Bridge porcie, 
ndzis!ił podczas Mszy św. pierwsze1' Komunii św. 
70 chłopcom i 10£ dziewczynkom fo  południu 
odbył się popis az. ci w ozdobionej flagami, kwia­
tami i lampionami sali szkolnej. Dziewczęta w bieli 
i chłopcy, przepasani szarfami, tworzyli azpaleT. 
i  arcybiskup usiadł na fotelu; Jrurtyna się pod­
niosłe i usłyszano śpiew powitalny, po którym 
kilnanasoie dziew czątek złożyło bukiety n stóp 
wysłańca papieskiego. Po przemowach uczenie 
i uczniów nastąpiła defilada i śpiew dziewcząt 
w sukienkach niebieskich. I  znów 20 bukietów 
legło n stóp arcypasterza. Popisy wypadły Świetnie.

— A teraz — rzekł X. arcybiskup na odcho- 
dnem — dam wam zngadkę do rozwiązania: co mi 
się najwięcej podoba w Amery ce ?

— Dziuoi — odpuwieduała jedna z dziewczynek 
pc namyśle.

— Nie!
— Mewa polsku — zauwaźyio inim dziecko.
— TrocŁę bliżej, lecz jeszcze nie zupełnie.
— Ppiew — zgadywały inno.
— Jeszcze n.e wszystko, ale złączcie to razem, 

a zagadka będzie rozwiązana Najbardziej podobają 
mi się w Ameryce: dzit 1, która mówią, śpiewają 
i modlą się po polsku — dokończył X. arcybiskup.

Konkurs. Prezydyum Dyrekcji lasów i dóbr 
państwowych Lwowie razpisuje konkurs na po­
sadę zarządzcy składu drzewa w Horodence, z ro- 
ozną płacą 1 .8(10 K. Podania do 6 sierpnia.

Grganizacya w służbie skarbowej Mini­
sterstwo skarbu przeprowadziło w administracji 
skarbowej częściowi, organizaoyę, a mianowicie złą 
ożyło w jeden Status rozdzielone dotychczas kate- 
gorye urzędników konceptowycn władz kierujących 
i służby podatkowej I  iustanoyi. Odtąd więc wszyscy 
urzędnicy konceptów, władz skarbowych stanowią 
jeden status we wazystk ch klasach rangi Przy 
tej sposobności zniosło ministerstwo dotycnczasowe 
nazwy urzędowe „starszych komisarzy skarbu", 
tudzież „starszych inspektorów" i „inspektorów 
podatkowych" i postanowiło, że wszyscy urzędnicy 
konceptowi V lil klasy rangi będą odtąd nazywali 
się „sekretarzami" bez względu na dział służby  ̂
do którego należą, a wszyscy urzędnicy konceptowi 
IX  klasy rangi „komisarzami*. Nazwy innych klas 
rangi pozostały bez zmianj

1  wyslrwy Towarzystw satuk pięknych 
W6 Lwowie. W  jednej z aal Towarzystwa przy 
jaoiół sztuk pięknych (gmach Muzeum przemysło­
wego) nraądzono wystawę obrazów będących wła­
snością grany miasta Lwowa, a przeznaczonych do 
przyszłej miejskiej galeryi sztuki. Oprócz dawniej 
zakupionych oorazów: Matejki „Śluby Jana Eazi- 
ł  riza*, Leopolskiegc „Zgon Klonowicza , Rybkow- 
skiego „Wnętrze teatrn* wysta.nono t&Kże obrazy 
zakupione przez miasto z jubileuszowej wystawy 
kraKowskiego Towarzystwa sztuk pięknych, a mia­
nowicie •" Ohunn „Grajek*, Benedyk to wicza rśw. 
Dąb* i ląbrowy „Krajobraz*. Nadto naturalnej 
wielkrśc: biust Matejki dłuta śp. Tadeusza Barą- 
cza, darowany przei rodziLę zmarłego do galeryi. 
Wystawa otwarta od rauo 10 do 5 po południu.

Głuohonlem) następca tronu. Z Peters­
burga nadchodzi bardzo sensacyjna wiadomość. 
Oto podobno lekarze skonstatowali, że rosyjski na- 
Stępc, tronu jest głuchy. Przypadek zrządził, że 
nieeuwno był on z niańką niedaiako poia ćwiczeń 
wojsk., rosyjskiego. Armaty dawały strzały, & dzie- 
ske wcale nie okazywało, śe j i  słyszy. Niańka i 
dama dworu, która była przy dziecku, zakomuni­
kowały to spostrzeżenie nadwornemu lekarzowi. 
Ten zaczął badać i miał smutny fakt głuchoty 
potwierdzić. Owóż jeżeli dziecko jest głuche, to 
oczywiście będzis i nieme.

Nistaktowiu przsziornoftó. Jak jnż donie-
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śliśmy, dnia 97 czerwca odbył się w Paryżu śiub 
Leona ks. Radziwiłła z hrabianka de Grammont. 
Matka pana młodego, Konstantowie ks * Radzi­
wiłłowa, była córKą słynnego dzierźawCj domu 
gry w Monte Carlo, Ludwika Blanka, matka zaś 
panny młodej — córką bogatego przemysłowca pa 
ryskiego Sabatiera. Nie dziw że podarunki ślubne, 
ofiarowane pannie młodej, odznaczały się koszto­
wnością niezwykłą. Zwyczajem, przyjętym wśród 
arystokracyi francuskiej, podarki te wystawiono 
w przeddzień ślubu w salonach rodzioów panny 
młodej dla pohazcira ich osobom zaproszonym; 
wystawiono zaś je mo, jak . zwykle, na sio­
łach, le. i  w oszklonych, zamkniętych na klucz ga­
blotkach. Nietakt ten wywołał w kołach arysto­
kracyi francrskiei oburzenie nadzwyczajne. Opo­
wiadają nawet, że jeden z zaproszonych arystokra­
tów, ujrzawszy cwe szczelnie zamknięte gablotki, 
zakasai rękawy fraka i chodził po pokoju z ręka- 
m., podulesionemi do góry, aby, jak mówił, „w i­
dziane, źe mc nie unradłu. Przy sposobności za­
znaczamy, źe druga córka Ludwika Blanra, panna 
Marya Blanc, wyszła w r. Ia80 za Rolanda ks. 
Bonapartego, osierociła go jeanak po dwóch lataoh, 
pozostawiwszy córkę, będąc«] dziś jedną z najbo­
gatszych panien na wydamn we Fraaoyi,

Obławy na włóczęgów, które urzą+a po- 
licya, by oczyścić miasto z niebezpiecznych żywio­
łów uliczn,ch, trwają w dalszym ciągu. Dziś przed 
południem aresztowano pięćdziesięciu kilku bezdo­
mnych włóczęgów.

Juk wyglądają polsk e prospekty niemie­
ckich fabryk Niemieccy fabrykanci, chcąc ująć 
sobie polskich kupców, którzy coraz energicz' fcj 
w handlach swoich -ast^pują obce wyroby klejo­
wymi, rozoyłają ieraz prospekty swoje, reaagowane 
w języku polskim. Jako próbkę uż> wanej przez 
nich polszczyzny, przytaczamy prospekt, jaki tymi 
dniami otrzymali nasi kupcy od jednej z wiedeń­
skich fabryk

„CenmK Pierwszej wiedeńsksei fabriki apeti- 
tnyoh irecli Wien XX/1 Burghardtgasse lU— 12. 
Lnaczet chroniczny (!). Warunki zamówjenia Za 
gotówkę, bez opuszczenia lób za zaliczką Posyłki 
kolejowe Za embalaży porachuje się tylko własny 
:oazt, albowiem przejmuje się takowa nie uszko­

dzona. w przyciągu 2 miesięcy opłacono na powrot 
i zwraca się naieżytość.

Kobiety asystentami przy katecii uch. Prze­
gląd lekarek, donosi, ie wydział lekarski un:wer- 
s tbiu Jagiellońskiego oświadczył się za dopuszcze­
niem kobiet-lekarzy do jtanowisk asyjtentów przy 
katedrach uniwersyteckich.

Ile razy aziunnie mamy jeść? Filozof gre­
cki Pytnagoras mawiał, że ozłowiek powinien wsty­
dzić się choroby, bo prawie każda choroba pocho­
dzi z nadmiernego jedzenia. Sau on żywił się tyl­
ko cnlebem i jabłkami nigdy nie chorował.
O pierwszych chrześcijanach opowiadają, że zaspa­
kajali głód tylko potrawami przyrządzonemi z ro­
ślin. Pawien Niemiec, nazwiskiem Solis, który żył 
podobno 180 lat, jadał tylko raz dziennie i to po­
trawy zimne. Mięso jadał tylko dwt razy w tygo­
dniu, nadto pościł dwa lazy na mlasiąc. Prof. 
Cnittendens stwierdził, iż atleci, którzy podczas 
trainingu zmuszeni są o połowę zredukować zwy­
czajną ilość swego pożywiemi, Lie odczuwają żl 
dnych dolegliwośoi, przeciwnie, ozują się znacznie 
lepiej, niż zwykle. Już Buddha zalecał mnichom 
indyjskim, aby po oDiedzit w południe aż do na­
stępnego rana żadnych pokarmów nie przyjmowali.

Wybitni lekarce są tego zdania, że żądza ob­
fitego jedzenia nie wynika z organicznej potrzeby 
ciała, lecz jest wynikiem nadmiernego podrażnienia, 
jakiemu podlega nas* zmysł smaku.

(Słynny lekarz londyński William Banks 
twierdzi, żebra* umiarkowania w jadle stoi w przy­
czynowym związku z burdzo rozpowszechnioną dzi­
siaj chorobą raka. Nie zdarzyło mu się bowiem 
ani razu leofyC na ras człowieka, któryby ,adal 
mało; owszem, zawsze byli to żarłocy. To też u- 
trsymuje on, że przekleństwem ludzi bogatych jeot 
to, że jadają zc. dużo. Gdyby nie ich źarłoctwo, 
żyliby dwa i trzy razy dłużej. Radzi on, abyśmy 
do tego, który nas zaprasza do j«dzen mówili:

— Człowieku, oóżem ci złego zrobił, - że jesteś 
moim wrogiem?

Z  uniwersytetu lwowskiego. Uniwersytet 
lwowski pozyskał nową katedrę zwyczajną, miano­
wicie katedrę prawoznawstwa porównawczego. Ta 
gałąe nauki posiada obfitą literaturę, zwłasioja ah- 
gisieką i rokuje wielkie nadzieje, mimo to jednak 
nie jest ani w Niemozech, ani w lustry reprezen­
towana w uniwersytetach. Wprawdzie reforma stu- 
dyów prawnych już w r. 1898 uznała zasadnie zb 
znaczenia i tej nauki, nie przyszło jeanak dotych­
czas do stworzenia katedr osobnych. Tylko uniwer­
sytet czebki w Pradze uzyskał przed kilku miesią­
cami katedrę nadzwyczajną prawoznawstwa poró­
wnawczego słowiańskiego (prof dr. Kadloc). W u- 
niwersytecie Jagiellońskim ś. p. dr. Dargun był 
wybitnym pracownikiem na niwie piawozLawitwe 
porównawczego, a następca jego prof. Dr. Stani­
sław Estreicher ogłaszał kilkakrotnie wykłady z 
tego zakresu, w którym też pracuje naukowo. 
Prof. dr. Alfred Halbau, którego prace nistoi yozno- 
prawne wkraczają z wielu względów w gramce 
uadań porównawczych, wstępuje obeonie na nowo 
utworzoną katedrę Iwowbką, tak, żf uniwersytety 
nasze w tej mierze wyprzedzają wszechnice nie­
mieckie. — Prof. Dr. Alfred Halban, upuszczając 
Ozeruiowce, oddał swój mandat sejmów y do dyspo- 
zjcyi wyborców większej własności polsko-ormiań- 
skiej. Od decyzyi wyborców zależeć będzie, czy 
posei atóry wobec obowiązków profesorsiich we 
I wowie miałby pewne trudnośoi w wykonywaniu 
mandatu, otrzyma zezwolenie na złożenie mandatu, 
czy też zostanie nakłonionym do jego zatrzymania.

Ze sprawozdać szkół średnich za rok 
bZKolny 1904/5. Gimnnzyum im. ces. Franciszka 
Józefa we Lwowie (gimn, III ),  które w roku szkol­
nym 1908/4 liczyło 767 uczniów, w roM ubiegłym 
liczyło 1041, a więc o 284 więcej. W  ogomej 
liozbie uczniów było 869 Polaków, 67 Rusinów 
i 6 Niemców Religii rzymsko-katolickiej b_ ło 6n 2 
uczniów, 88 grekc katolicKiej, wyznania mojżeno- 
wego 267, ewangiclików 6, jeden prawosła­
wnego wyznrnia i dwaj mcnonici. Przy końcu ro­
ku liozba uczniów, którzy byli klasyfikowani, wy- 
n >aiła 921. Z tych 109 otrzymało pierwszy eto 
Pfófi z odznaczeniem bez odznaczenia 618, prze­
padło 124 do egzaminu poprawozego przyj­
dzie 7a.

Gimnazjum w Stanisławowie, które w roku 
szkolnym *908/4 liczyło 781 uozniów, w roku u- 
biegłym Uczyło ich o 202 więcej, a więc 988. Do 
tej liczby wbrew temu stałemu zjawisku, że w gi- 
mn -ej ach w ciągu roku ubywa uczniów, przybyło 
jes. zu przed końoem roku szkolnego 24, tak, że 
liczba ta T/zi osła do 1U07. F.lasyrikowano 928 
uczni w i przepuszczono 782, z czego 92 z odzna­
czeniem, spalono 118, do egzaminów poprawczych 
przeznaczono 78. Uwolnionych od opłaty szkolnej 
byłe w I  półroczu C78 uczniów, w drugiem 676. 
Polaków liczyło gioinazyum 882, 236 Rusinów i 6 
■ i Bmcow. ozniów religii rzymsko-katolickiei 290, 

greko-katolickiej 2d4( sa§ 394 izi aelitów, czterech

ewangelików i jednego prawosławnego. Miejsco­
wych było 466 uczniów, zaś 467 z okolic Stan: 
sławowa łub innycn powiatów, 8 z zagranicy.

Stu siedmdziesięciu trzech milionerów
posiada szwajcarskie miasto Bazylea, chociaż liczy 
tylko 116.000 mieszkańców. Z pomiędzy owych 178 
bogaczy 111 posiada tylko po milionie, reszta 62 
zgłasza do opodatkowania dochód z kapitałów po­
wyżej dwóch milionów. Ogółem wynosi majątek 
tych 173 milionerów 8681/, miliona franków, a po­
datek, opłacany przez nich- 1,668.906 franków. 
Cały kapitał Bazylei z nkolicznemi gminami obli­
czają na 888Yj mil cna franków.

Nagrobek żony Marka Twains. Siynny nu- 
morysta amerykański napisał na kamieniu, posta­
wionym na grobie jego żony następujący wiersz: 

Warm summer sun,
Shine kindly here.
W-rm Southern wind,
Biow softly here.
Green soil above,
Lie light, lie >ighit.
Good night, dear heart 
Good night, good night.

Gorące, letnie słonce, świeć tu łagodnie. 
Gorący wietrze letni, wiej tu lekko. Zielona mura­
wo przykrywaj lekko. Dobranoc, droga moja, do­
branoc, dobranoc).

Temperatura dnia 27 lipoa o Sudz. 7 iano 
wynosiła: w Galicyi zachodniej —{—18, we Lwowie 
4  16, w Tarnopolu +16, w Czumiowcach +17, 
w Wiedniu+18, w Salcburgu +17, w G-acu -{-17, 
w Pradze +16, w Tryeśeie -f-28, w Abbazyi +22, 
w Raguzie -{ 26, w Budapeszcie +19, w Berlinie 
+ 20, w Hamburgu +18, w Munachium ’ +18, 
w Zurychu +17, w Genewie +19, w Lngkno 
+28, w Anglii +-Z3, w Paryżu +21, w Biarritz 
-{-24, w N izzy+26 , w północnych Włoszecn +21, 
we Floiencyi +22, w Rzymie + 22, w Neapolu 
4  22, w Palermo +25, w Madrycie + 21, w Sztokhol­
mie +18, w Petersburgu +16, w Wilnie 4-16. 
w Warszawie +16, w Moskwie +16, w Kijowie 
-+16, w Odesie +21, w Seraj^wie +14, w Belgra­
dzie + 1d, w Bukareszcie —J—23, w Sofii +19, w Kon 
stantynupolu +24, w Atenach -j-26. (Temperatura 
według Celsiusza)

Detzcze w Niemczech i na półwyspie Bał­
kańskim. : Upały we Francyi. w Hiszpanii i we 
Włoszech.

Zmarli W Paryża Jan Karwowski, syn je­
dnego z najwybitniejszych członków emigracyi Jo­
achima Karwowskiego, posła na Sejm warszawski 
w r. 1081, przeżywszy lat 88, i Maciej Bryliński, 
także syn emigranta, znany powszechnie szano­
wany w Paryżu przemysłowiec.

Stan powieirza. T. o g. 7 rano+ 18 R, w 
-{- 24 R., na słońcu +  30 Bar. 762. Spada. Upał.

Naiwny.
— Moja najdroższa, ^owiem oi prawdę, że twój 

papa jest strasznie naiwny
— 0 cóż chodzi ?
— Przyznałem mu się szczerze, ile mr.m długów, 

a on mnie pyta, kiedy je zapłacę..
W  teatrze. .
iAofka. SłucLaj, Julciu, sztuka nadzwyczaj 

niemoralna.... Wyjdźmy!
liostrseniea. Ależ ciociu, w takim razie ludzie 

puanają, żeśmy zrozumiały.

Widowiska i koncerty.
Colosseum w Pasażu Hermanów. Pierwszo­

rzędny i największy teatr rozmaitości, Od 16 do 31 
lipca zupełnie nowy, światowy program familij­
ny Przedstawienia odbywają się we wspaniale u- 
rzą lżonym ogrodzie, w czasie deszczu w odnowio­
nej sali, Początek o gudz 8 wieczorem. W nie­
dzielę i święta dwa przedstawienia: o god_. 4 pop. 
i 8 wieczorem.

Ozęśu ekonomiczna,
Wiedeń 27 lipo*.

(Z). Pobudzone wiadomością o projegto 
waneiu założenia kapitałami niemieckim: wiel­
ki go banku w Solii, zaczynają nareszcie i tu- 
tejtsze sfery finansowe troohę się ruszać. Kilka 
banków tutejszych zwróciło się podobno do rzą­
du z prośbą o dostarozonie im potrzebnych in- 
formaoyj . o poparcie ioh usiłowań, zml irzają- 
oyoh do tworzenia nowych finansowych i prze­
mysłowych przedsiębiorstw w krajach bałkah 
skioh. Praktyczne rezultaty tej akoyi widoczne 
jednak mogą byó dopiero za kilka miesięcy, 
gdyz zbieranie potrzebnych mtormacy] wyma­
ga sporo czasu. Tymczasem jednak węgierski 
t ank komeroyalny w Peszcie wyprzedził banki 
wiedeńskie i przeciwstawił powstać mającemu 
w Sofii bankowi niemieckiemu instytuoyę kon­
kurencyjną. Już przed ośmiu laty założył ten 
b&u* w Sofii instytuoyę niewielką pod firmą 
„Banąue de Commeroe", obeonie zaś z całym 
pośpiechem rozszerza ją, wyposaża w nowy 
kapitał 3 milionów franków i tworzy filie w 
TŁus^cuukt, W »rnie i Filipopolu.

Na fieldach zagraniczny oh przeważało 
i aziś silne usposobienie, podniecone odjazdem 

ittego do Ameryki, i pokojowemi wynurze- 
nitiui jednego z pełnomooników japońskioh. 
Także doniesienia o doskonałym stanie przemy­
słu żelaznego w Ameryce ntanowią jeden z sil­
nych motywów z wy. kowych.

r,jrp zbożowy, (Sprawozdanie Syndykatu 
Tow. rolniczych z taigu ztoźowego w Krakowie 
na Kleparza dnia 28 lipca 1905 r.)

Usposobienie dzisiejszego targu było mocne, 
a niektóre artykuły jak np. żytc, jęczmień doznały 
dalszej zwyżki cen. Do utrzymania silnej tenden- 
cyi przyczynił się niemało targ doroczny na św. 
Annę w Tarnopolu, gdzie za pszenicę płacono po 
koron 8, do 8‘25 za 60 kg., a ilość transakcyi była 
znaczna, 1

Sprzedawano : pszenicę białą od 8-80—9T0
koron, czerwoną od 8*80— 9;’iO, żyto od 7-80— 
7 60, jęczmień od 7-10— 7-70, owies od 7*00— 
7*50, groch zwyczajny od 9*26— 10*00, gro sh „Yi- 
ctoria“ i0*60--12*00, groch pastewny od 8*20— 
9 60, bobik od 7 00—7 80, wykę od 10*00— 12*00, 
kukurudzę od 9*00—9*25, kukurudzę starą od 
9*60— 10*00, Cinąuantino od 9*60— 10*00, otręby 
pszenne «d 4*20—4*40, otręby żytnie od 6*00— 
5*20, rzepak od 11*50— 12 00. Wszystko za 60 ki­
logramów.

TELEGRAMY „PRZEGUBU”.
(Djpesee poranne).

Paryż. Słychać, że wybitne osoby z epi­
skopatu francuskiego zamierzają zaraz po za- 
twierdzeuiu ustawy, wypowiadającej konkordat, 
zwołaó zgromadzenie celem naradzenia się nad 
dalszymi krokami. Gauloii pisze, że episkopat 
spodziewa sie, iż stanowoze jego postąpienie 
wzmoon solidarność wśród katolików francu­
skich.

Petersburg. Nowoie Wremiu, pisząc o zje- 
żdzie oesarza Wilhelma z carem, dowodzi, że

ze stanowiska tojuszu franousko-resyjskiego 
zjazd ten można porównać ze z »zcem p~ezy- 
denta Loubeta z królem angielskim Edwardem, 
gdyż juk tamten ujazd me zaszkodził sojuszów, 
frcncusko-rosyjskiemu, cak samo nie zaszkodzi 
i obecny. Zjaud d . OoL oesarzy ma wielk;e 
znaczenie ze waględu na rozpoczęte rokowania 
poko‘ 3we, *est bowiem stwierdzeniem solidar­
ności mocarstw europejskich, a nadto rękojmią 
pokojową pomiędzy temi mocarstwami.

- ' Budapeszt Prezydent ministrów, bar. Fe- 
jervary, wyjeżdża dziś na kuracyę do Karlsbadu.

Budapeszt. Wiadomość, jakoDy rząd wę­
gierski znajdował się w iakióh kłopotach fi­
nansowych, śe ministerstwo wojny podwładnym 
komendantom poleciło, by ouyniły zamówienia 
nie ua gotówkę, aie za obiigaoye, oraz, by 
wchodziły tylko z wielkiemi firmami w sto­
sunki, jest pos bawiona wszelkiej podstawy.

Paryż. Pojawiła się wiadomość, że prezy­
dent Loubet zamierza ustąpić przed upływem 
swojego mandatu, tak, ażeby wyDÓr nowego 
prezydenta republiki mógł sio odbyó w listo­
padzie b. r. jeszcze przed nowymi wyborami 
do i-enatu, ktOre się odbędą n styczniu 1906. 
Owóż wbrew temu doniesieniu dzienni f  Juma- 
nite donosi, be rząd juz postanowił, iż zgroma­
dzenie narodowe celem wyboru nowego prezy­
denta odbędzie się dnia 26 stycznia 1906.

(Pepesze popołudniowe).
3ukarcszt. Dziennik Adeverul donos: że 

poselstwo rosyjskie w Bukareszoie zaangażo­
wało setki łotrów wszelakiego rodzaju z Odes­
sy i Kijowa, którzy rozbiegli »ię po Rumunii 
i pod rozmaitymi pretekstami zaprzyjaźniają 
się z majtkami z „i^ctemkina", a zaprzyjaźni­
wszy się, nakłaniają ich do powrotu do ojczy­
zny. Dowiedziawszy się z rozmowy o ch do­
mowych stosunkach, ' podają te szczegóły do 
wiadomości wiadz rosyjsk.oh, a te władze fa­
brykują listy, jakoby od rodziny owych maj­
tków pochodzące i w tych Lstac. rodzice, bra­
cia lub siostry, a nieraz także żony nakłaniają 
ich do powrotu do Rosyi, zapewniając, że ba­
tiuszki car ioh ułaskawi, .lub, że uda s ij tak 
merynarza sohoweć, iż go władze nic wy 
tropią * '

Dziennik Adeverul domaga się od rządu 
rumuńskiego, izby wszystkich tych judaszów 

! po wypędzać z Rumumi.
Bukareszt. Preaydyam marynarzy „Po- 

temkina“ ułożyło list do dziennika Iskra, wy­
chodzącego w Peuersburgu, a będąoego orga­
nem warstw robolaiozych. W  lisoie tym wyja­
śniają marynarze dlaczego się poddali i odpie­
rają z oburzeniem zarzut, iż zdradzili sprawę 
rewoluoyi w Rusvi.

Paryż Według listu otrzymanego przez 
dziennik Tempc z Petersbarga,' świta oesarza 
Wilhelma wypowiadała jasno i otwarcie świcie 
oesarza Mikołaja swoje zdanie o sytuaoyi W e­
dług więc zdania tej świty, Rogya niepowinna 
zawierać trektatu pokojowego i Taponią przed­
tem, nim odniesie jakiekolwiek zwycięstwo nad 
Japończykami Wyrażała się naduo świta oesa­
rza Wilhelma z ogromnem lekceważeniem o 
kongresie ziemstw w Moskwie. Zdaniem jej 
kongreu ten nie dopisał ani dla tyoh, Którzy 
w nim pokładali nadzieję, ani też dla tyoh, 
którzy się go o Da wiali

Paryż. Jeden z dziennikarzy, który się 
znajdował w wagonie restauracyjnym pociągu, 
który z Paryża do Cherbourga wiózł W ittego, 
opowiadał, że W itte przyszedł na obiad ze swo­
jego coupe do owego wagonu z żouą, dwoma 
synami, córką i z.ęo.em, panem NaryszKinem. 
Nadco towarzyszy] mu dwaj izraelici Rafaic- 
wioz, ajent finansowy rosyjski w Paryżu, i Rud- 
kowsky, ajent finansowy rosyjski w Londynie. 
Ponieważ w Cterbourgu panowała mgła i okręt 
-Cesarz Wilhelm Wi olki“ nie przybył z Souo- 
hamptonu, przeto W itte udał *ię do „Hotel du 
Casinou i tam nooówal, a dopiero nazajutrz 
odjechał do Ameryki

Paryż. Według wiudomośm otrzymanych, 
przez niektóre tutejsze dzienniki z Rzymu, sy- 
tuaoya finansowa Watykanu jest bardzo smu­
tna. Ojoieo św. mianowtł komisyę z kardyna­
łów, żeby się zastanowić nad tem, oo robić, 
gdyż dochody Stolicy św. są teraz tak ckro- 
mne, iż nie będzie mogła dawać dalej subwen- 
oyi dla utrzymania rozmaitych instytucyi ka­
tolickich we Wlosz^oh i w innydh krajać!.

Londyn. Petersburski korespondent Tttnesa 
donosi, że według przybliżonych obi ozeń władz 
finansowych, klasztory w oaracie posiadają w 
kapitałaoh, w złocie i w drogich kamieniauh 
177, miliardów transów.

Budapeszt. Jeden z członków gabinetu 
Fejervary’ego w lozmowie z kilku opozycyj­
nymi dziennikarzami, odezwał się w te slowe: 
„Jeżeli dalej pójdą rzeony tym trybem, ja dm 
dotąd idą, to są możliwe trzy ewentualności: 
albo Król ustąpi przed koalicyą, albo Król 
zrezygnuje z tronu, ilbo wreszci. zawiesi kon- 
stytuoyę. Innego wyjścia nie widzę, je ie li koa- 
lioya ni6 zeohoe ustąpić. Owóż wszystkie te 
trzy wyjścia są straszną klęską dla W ęgier".

Budapeszt. Minieter Christofy w artykule 
umieszczonym w Nsues Poster Journal wyraża' 
zdziwienie, że wśród koalioyi zapanowało obu­
rzenie z powodu jegc zapowiedzi projektu po­
wszechnego prawa głosowania. Wszak koalieya 
wcieliła także przy ostatnich wyborach do 
swego programu ti :ą reformę wyborczą. Jest 
rzeczą konieozną przez zmianę stosunków par­
tyjnych sprowadzić sanaoyę żyoia politycznego 
na Węgrzech.

Paryż. Z  okazyi siódmego kongresu syo- 
nistyczaego, który 27 bm. rozpoczął się w i- 
zyiei, Journal des Debata podaje zajmujące 
szczegóły o syonizmie. SyonistamŁ zwą się — 
pisze on — żydzi, pragnący utworzyć nowe 
państwo żydowskie w Palestynie. Najwięcej 
rozwinął się ayonizn w Austryi Niemczeoh, 
Polsce, Rosyi i Stanach Zjadnoozonych. W  grun­
cie rzeczy jesu syonizm rozbudzeniem się po- 
ozuoia narodowego u iydów, a wskutek tego 
jest zwalczmy przez międzynarodowe sooyali- 
styczne stowarzyczenia robotników na równi 
z innymi ruchami narodowościowymi. Najwa­
żniejsza organizaoya rewolucyjno - żydowska 
„Bund" w Polsce i w Rosyi zwalcza tedy syo­
nizm, gdyż uważa go za anti-socyalistyczny, 
reakcyjny i hlerykalny, encąoy układać się 
z rządami; zwaioza także emigracyę do Pale­
styny i utrzymuje, ż& żydzi powinni raczej wy­
walczyć sebie zupełną autonomię w każdem 
państwie.

Syonizm jednakże zaczyna brać górę nad 
nBun*iem“ i zyskiwać zwolenników w prole- 
taryaoie socyalistyctno-żydowskim. Natomiast 
silną opozyoyę znajduje syonizm w wyższych 
klasach żydowskich, które w różnych krajach 
zajęły pewne stanowiska wybitne i obawiają 
się ogłoszenia światu, że tłum żydowski pczo-

stan.c zawsze żydowskim i cokolwiekby się 
stało nie jest zdoluym do zlania się z miejsoo- 
wą ludnością. To byłoby wielkim kłopotem dla 
wyższych klas spoLczeństwa żydowskiego, u- 
wazającyoh, że są zdolne do asymilaoyi, po­
nieważ dz;ękl przyciągaiącej sile minonów, 
połączyły się związkami małżuńskiemi z naj­
starszą arystokraoyą świata.

Oto przykład : parę dni temu umarła, w 
Paryżu księżna Grammont. Była ona oórKą bi l- 
rona Karola Rotnsohilda, szefa domu w Frank 
furcie. Księżna była kobietą bardzo wykszfcal- 
ooną i wyższego umysłu. Przez swe małżeń­
stwo i małżeństwu swych az eci, była spokre­
wniona z rodzinami G-rammontów, Noailles, 
Lasparre, Aremberg, Radziwiłłów , 5 Wasram i 
innemi rodzinam' arystokratycznem i Franoyi. 
Równocześnie była księżna krewną Rothsohil- 
dów, ' Pereirów, Efruzich — i innych rodzin 
ży dowskioh, zlanych zupełnie z aryttokra- 
cyą katolicką i nie mających woale ochoty 
budowania zamków na brzegach Jordanu.

Na zakończenie zaznacza Journal des De- 
bats, źe 3yon:zm jtst w ozęści utopią, w części 
zaś wyt> łkiom intehgenoyi żydowskiej, dania 
proletaryatowi, tym paryasom między pary asa­
mi, jakiegoś wychowania, jakiejś ambicyi na­
dziei, które przekonywałaby ioh, żo należą do 
rasy niezwyciężonej, że są powołani do odzy­
skania władzy i wolności we własnym kraju.

Tanger. Obecnie toczą się rokowania w 
sprawie glosowania na konlerenoyi m»rokKan- 
skiej, oo natrafia na pewne trudności Podozas 
gdy inne mocarstwa oświadczają się za więk­
szością głosów, Niemcy żądają jednomyślności 
oraz vctum zastępcy sułtana dla ważności 
uchwał.

Sofia. Dzienniki donoszą, że rząd bułgar­
ski otrzymał poufne z Petersburga zawiado­
mienie, iż porta w nooie wystocowr.nej do mo­
carstw, a zawiadamiającej je o zamachu na 
sułtana, oskarżę Bułgarów o autorstwo tego za­
machu. Wiadomość ta wywołała w mieście 
ogromne oburzenie.

Mińsk. Kilkunastu dawuycL unitów z pa­
raf! św. Bazylego wniosło do gubernatora proś­
bę, aby dawny kościół unicki przerobiony na 
oerziew. przywrócono znowu, i oddano w za 
rząd parafii katolickiej, skoro rząd nie pozwa­
la, aoy się utworzyła osobna parafia un oka.

Nowy Jork. Japoński delegat pokojowy 
Saoo oświadczył wobec kilku sprawozdawoów, 
że Japonia gotową będzie do zawieszenia bro­
ni dopiero po zbadaniu pełnomooniotw delega­
tów rosyjskich, co będzie pierwszem zadaniem 
honferenoy Prawdopodobnie praoe konferen- 
oyi od Lego się zaczną. Delegaci j»pońsoy me ją 
pełnomocnictwo nieograniozone,, uaład p^zez 
nich zawarty tylko jeszcze ma uyó podpisany 
przez oesarza japońskiego.

Witebsk. Gubernator wezwał do siebie star­
szyznę żydowską i zaządał od niej, aby wpłynęłt 
na młodzież żydowską, iżby się odsuoęła od rnchu 
rewolucyjnego Starszyzna żydowska przyrzekła to 
uczynić, ale podniosła w swej odpowiedzi, że prze­
cież w ruchu rewolucyjnym biorą także uaział 
Rosyame, a tymczasem władzo rosyjskie kładą 
ciągle nacidk na to, że tu i ówdzie pomiędzy re- 
wolucyonistami znajdzie się jakiś żyd Nu to gu­
bernator zauważył, że procent żydów w ruchu re 
wolucyjnym jest znacznie więkdzy od procenta 
ludności żydowskiej w ^ańsawie, a nedto, że ży­
dzi zawsze są przywódzcami i kierownikami m 
chu. Gdyoy nie ich udział toby Rosyr i za sto 
lat me doczekała aię tych zamieszek wowuętrz- 
nych, jakie się teraz wszędzie pojawiają. Najle­
pszym zaś tego dowodom, czem są żydzi w tym 
ruchu rewolucyjnym, dodał, źe rozrucny dzieją się 
tylko w tych guberniach i miastach, w których 
dozwolono żydom mieszkać.

Warszawa. Warsi. Lmewnirc donosi, że 
onegdaj popołudniu tłum żydów napadł na ja­
kiegoś człowieka i zaczął go bió. Policyant 
posterunkowy i dwóch żołnierzy przypiekli na 
pomuc. Z tłumu strzelił ktoś do żołnierzy, 
wówczas ieden z nich równ.eż dał strzał i zra­
nił strzelająoego. Żydz zabrali rannego ze so­
bą i rozproszyli się.

Wczoraj popołudniu do domu przy ulmy 
Furmańskiej do majstra piekarskiego przyszli 
3 ludzi, wywołali go do sieni i poczęli do nie­
go &trzelaó z rewolwerów. Strzały chybiły. N a ­
pastnicy usiłował" uciec, ale iob aresztowano.

W e wtorek w nooy na Włochach pud 
Warszawą tłum kilkudziesięciu robotników do­
konał sądu doraźnego na robotniku fabrycznym 
Brigercie, który tego dnia wieczorem dopuścił 
się zbezoze&zc sen ia kobioty. Bito go niemiło­
siernie, zmiażdżono mu głowę, a zwłoki wrzu­
cono do wody.

Warszawa. Dyrekcya kolei wiedeńskiej 
otrzymała od głównego zarząau kole.' w Pe­
tersburgu zawiadomienie, że w sprawie języka 
polskiego na tej kolei nie zapadła w ministe 
ryum komuniiłacyi jeszcze stanowoza decyzya. 
Odwołano się co do niej do jen.-gubamatora 
waiozawsk egc, który ma się porozumieć jeszcze 
z ministeryum komunikaoyi w tej sprawie.

Petersburg. Prattit. Wiestni/c ogłasza obszer­
ny Komunikat o znjśuach w Niżnym Nowgo.-odzio, 
Otc od dnia 23 dc 26 strejkujący robotnicy kilku 
fabryk wywoływali zajścia; do strejkującyeh przy­
łączyli się także niektórzy urzędnicy ziemscy. 
Ludność zachowywała się nieprzychylnie względem 
strejkującyeh a gdy ci ostatni chcieli wywołać 
rozruchy i dali jeden strzał, tłr.m, liczący kilka 
tysięcy osób, wystąpił gwałtownie przeciw nim. 
Wieln tłum obił. Chciano tbż demonstrantów nlyn- 
chować i tak właśnie aptekarza Heiniego. htóry 
podburzał demonstrantów i sam pmrwszy strzelił, 
ludność zabiła, 27 osób zostało poranionych. W y­
słańców strejkującyeh, którzy chcieli robotników 
portowjch namówić do przyłączenia się do strejku, 
zabito. Do pewnej szkoły w której mmeszozone 
było wojsko, rzucono bomoę, przyczem jeden z de­
monstrantów został zabity.

W  oj na.
p etersburg Nadeszły tu wiarogoane wia­

domości, że Japończycy uzupełniają kadry swo­
jej a-mii młodzieżą koreańską, która zupełnie 
nie ohoe bió się z Rosyanami i staje w szere­
gach japońskioh tyłki, pod grozą niesłychanie 
surowych kui, jakie Japończycy jej wymierza­
ją. Bosya nie może uczynić z tego faktu spra­
wy dyplomatycznej z pouodu, że oesarz ko 
reańsk wyciął pod przymusem jaDońskim ma­
nifest do narodu, nakazujący zaciąganie się do 
armii japońskiej.

To. io. Admirał Kataoka do isi Dnia 24 
lipoa wysłano esaadrę do zatok. Kastn, z. .Ĵ uo 
latarnię moiską i kilka dcia_- Rosyame oofnęii 
się do miejscowości Łujkow, 6 mil na połu­
dniowy wschód od Aleksandrowska. Tam Ro- 
syanie są zupełnie izolowam i nie mogą sio

długo trzymać. W  razio zdobycia tej miejbco- 
wośoi J ap o ń o *y cv  będą panami całego Sa- 
ohalinu.

"W Tokio paruje wielka radość z powodu 
szczęśliwego wyniku te; ekspodyoyi.

H O T E L  FR AN CUSKI
Lwów — Plr.c MaryacAi.

Pte.. seortędny hotel e Komfortem utsądeoni,, pu- 
aneńska restauracya a pokojem do śniadań, cuki -rnic 

w miej set:
Przyjechali dnia 29 lipca. M Lisowscy z 

Kalwaryi H. Hruśka z Pragi. Z Piątkowski z Jó- 
zefówki. E Weiser z Tarnowa. F. Csosiuak z F.ra 
kowa. D. Dnnditschusch i A. Maktmasuy z Rosyi 
V7. Ziarkiewicz z Tyśmienicy. Z Wiszniewski z 
Przemyślan. M. StacŁewiczowa ze Pt 'uisławowa. 
H. Branchoar, J. Gawlica i J. Pollał z Wiedni, 
A. Thalheim z Brzeżan. L. Baltarowicz i W. Że 
bracki z Rzuszowa. J. Bosko^wieżowa z Żytomierza. 
A. Krajewski z Ohiadowa. J. Pflege, z OLszyc. 
L. Rado z Budapesztu. W- Zeregewicz z Horozau- 
ki. M. Banatowski z Krągła.

~  H  O T  E l  E U R O P E J S K I .
ALBBET DZKOWRON- 

Lwów --- Plao Maiyackj.
Przyjechali dnia 29 lipca. Dr. W  Iduuort a 

Jaroslewi^. M. Iwanicka ze Stryja. J Grnnwald 
z Worochty. P. Wolgner z Komarówki. C Żarska 
ze Skwarzawy. S. Napadiewicz ze Stanisławowa. 
Z. Dobek z Eorszczowa. K. Bai tmańsa; ze Spasa. 
Gotleb Raszi&kiew.cz z Tthlows A. Kossecui z 
Rosyi.

N 8 d e s ł 8 n 0.
Rubryka ta ale pochodzi od Łedakoyi, nie bierze tef. one 

za ni;j na ziębic i, 4nc; odpowiedzialności.

Wyszły z Jnku i są do nabycia we wszyf ti ieb 
kuięgarniaob po -'r^erniai t  aa to we Plata V. R eełtne* 
PO di bard-o p. jikic - i łatwego nanizania się obcych 
języków bez nauczyciela: SsMIOUonek P o lsko -
MiemiecUl, I - y  kurs, X2"lV-te wyutaie, kor. 2.4'i. —  
Sam oecruk Polskffi>/.ugielfcKi. 1-y kurs, XII-te 
wydanie k 'r. 2*80. —  O nadswycsp jnej łatwości praktr - 
osności, użyteczności i taniuśoi damoilCZKAw A e J II*  
nera. istLiejących od r. 1880, może świadoi} ć prze­
szło SG O .O C Ó  zwolenników' jego metody i przeszło 
2000 ,’ego osobiuiych nozniów - -

Skład główny w Księgarni Polskie] Aaadi 
mick 'la, we Lwowie.

! Nowość! -
S T A N I S Ł A W  L C  . Z A

“  --1 1 L~"' —

„W ojczyźnie bohatera1"
W ydanie wspaniałe,

na p„piem  grubym, ozerparym, illuscrowane
Cum  1 k iro n a .

rnre4i ią oetatniego trgo uzieła Stanisława Belcy jest 
opis bohaterskich walk Aoierr. tego Kościuszk. Tyroiu, 

o wolność ojczystego kri ju .
(Lostaó mużnr we wszystkich ki lęgarniaoh. Skiad giuw- 
ny ni ulali yę w księgarni Gebethnera w Kraauwie.

B u f f a l o  N  Y  A ir a ry kr Północna dnii 12 lntego. 
Szanowny Panie Srhaumanr ! -  - - ■

V7 zał^ozeniu przesyłam Panu 4 dolary z prośbą 
o natychmiastowe nadesłanie mi za te pieniądze jednego 
pakietu Pańjkiej soli ż łąilkoue. Skutek przesaedł moj 
oczekiwani.., tak, że jak długo żyć będę cawsze Fai ., 
sól żołądkową z szciegóinem upodobaniem uażywaóbęd<

Z wyaokiem poważaniem T a d d e u s  U .  B a tu c iń s k l
86. zteed st.

Prawd dwa dostać można u produceuta autekan i 
J u h e t z ?  S c b e ii ii ia n iiB  w  S tn c k e ra u ,  juioteć we 
wszystkich aptezach austro-węgierskicY Cen» jedneg* 
pudełka K  1*60. Posyłki odbywają się oodziennir prsy od 
biorze najmniej dwuch Dndełek.

l A R i l N B A S ^ ó  uobensoylrt t t t ó w ń i
 ,   L. I  asystent klin. choroh wewn.Kawerstrosse ,]mw Jag ord ja, iat p )przednich

otaut Hamburg ud 16 maja do końcu września.

Rok założenia 1853.

Don k i l o f ;  i M o r  bymiasj
pod hrm%

1U S3S T  S C f i K L L E N E K R E  & S Y S
• Lwów, Karola Ludwiki 1

kepuje i sprzedaje * rszeikie papiery wor_ościowE orać 
monety itp., wypłaca wylosnr ane i nłatne obligacyr 

bez żadnego pjtrąc:nia i poleci

Losy na spłaty mies ̂ czne
Wydawnictwo g zaety losuwań „Nr Irieja.“. P ieaa- 

merata ruczna K. 8.40, na prewineyi 8.60.
m  b z h  m b | >

Ruch p o c ią g o w  K o le jo w y ch .
ważny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej­

skiego.
P r z y c h o d z ą  d o  L w ó w *  : '*

Z Krdtowa: 2.31*, 1.30, 8 .4 0 * .  6.00, 8.60, 6.25, 9 50*
Z Bzessowa: 10.86.
Z Ped 'ołoozysk (na if rorzes główny). 2 .3 0 , 7.20, 11.60 

5.80, 10.2G; naPodzamoz:: 2 i d ,  7.0' 11.84, 6.16,
10 02\

Z Osermowiec: 1L 2 0 * . 1 .40 , 6.10. 5.45, 9.t0*
Z Kołomyi: 10.05.
Z  btaiisławcwi 8,05.
Z  Bawy i Sokala: 7.6C 
Z Jaworuwa: 8.18, *.82.
Z Sambora - 8.16, 1.60, 9.20*.
Z Ławocznego 7 29 11*45, 10 50*.
Z l  uchli 3*46 (od 1516 d . 80|9).
Z Lełbca 6*00.

O a c h o d z ą  z e  L w ó w -  : '
Do Krakowa: 1^ .45 ", F  2 5 , 2.50,4.15* 8.86, 8.85*, 11.00* 
Do Rzjszowa: 4.10.
Do Podwołoozysk z dw. głów.: 2 .0 0 ,  6 80, 10*55, 9.00*, 

U .tu *;■ Podzamcza : 2.13, 6.48, U.U.&.28*, 11 24*. 
Do Ozerniowieo: 2.31*, 2 .4 0 . 6.16, 9.20, 10.40*.
Dc Stryja: ii.10*.
Du Bawy i Sokal 7 00*
Do Jaw irow : 6.66. & 5C.
Do Samborr . 9.00, 4.20,10.5J*.
Do Kołomyi i Zya-uzowa: 6.50.
Do Przemyśla, Ohyroi 1C.051 (od 1/C do 80|9).
Do Ławooznego 7.80 2 65, 6.25*
Do Beuc* 11.10.

Pociągi lokalne.
P r z y c h o d z i  d o  L w o w a :

7- Brzuchówic: (ud 14 maji do .0 września) 6 50, 7.50 
9.65 przedpołudniem, tylko w niedziele i r  kat 
żwięwa 1.46 p< P°l' dniu tylko w niedzielę i r r , 
kat. świątr 8.05, 4.16 5.00, 7.41*, 8 65* (o-* J4;-6
10 "i włąoznie).

Z Jan w i: 8.18, 1.16 (od 115 do 80)9) 4.82, 8.45* (od 1 (5  
du 10|9) 9.26* (od 14|5 do 10]9 w n edziele i świę-. 
to).

Ze Szczerca: 10.10* (od 1|6 do i0|9 w nieamele i ś ..-iętaj 
Z Lubienii W .: 11.62* (od lij5 do 10]© w nied i święta).

O d c h o d z ą  z e  L w o w r :
Do Brzuonowio: (od 14 maja do 10 wrześau.) 6.6<P, 8.80, 

(tylko w niedziele i rz. kat. i święte}; 12.8C, pi 
południu (tyłku w niedziele i rr. kat. święta) 2.10, 
8.20, 1 .10; 7.f0*. 7.55*.

Do Janowa: 6.65, 9.16, (od 1|6 do 80|fi') 1.85 (od jd|6 do 
J0|9 w niedsieie i i . . zańt święta;, 8.08, (od 14 
maja do 10 września) 6 faJ.

Do Szoreroa1 1.65 (od ljfi do 10|S w niedzielę i święcą). 
De Lubienia W .: 2.15 (od lt|5 do 10|9 w nicdi i święta). 
Do Bawy Busaiej 11*16* (każde; niedzieli;

U w a g a .  Pociągi puśpibszn drukowane » ,  literam. 
tłnsteu i} pociąg nccne oznaczone sr gwiazdką. 1 ora 
nocna liczy eią o< goaz. 6 wieczór do 5 mii. 59 rano.



PRZEGLĄD i dnia 90 łipoa 1905.

Rządowo uprawniona

Fabrjta m i  mineralnycli s z tm y c i i  i specjaln. lecaiczyci
pod firmą

K. RŻĄCA I CHMURSKI
w Krakowie, n i .  A w . G e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Pnemyiłowej Towarzystwa Lek. Krak. po- 
leoons priei to Towariystwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem c h e m i  oz n y m  wodom: Bilińskiej, GieshOb* 
terskief, SelterskleJ, V ichy, M aryenbadzkfej, Hom burg, K ia -

singen, tndiiei
8 P E C Y A L N IE  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodow^, żelaiistą, 
kwaśną, ora* norm alne w ody m ineralne, s przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryaoh.-Ceoniki na żądanie franco.
Q ł6w ny skład dla Lw o w a  w  aptece J . W ew lArsklego,

H alicka 5.

1 i

fabryka mozaiki szklannej
Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH

Kraków, ul. Wolska 36.

I  Z A L U Z Y E  do okien,
I  [  g  wszelkich najnowszych systemów

l i j a *  I  w  p o l e c a  ..

N A J S T A R S Z A  w kraju F A B R Y K A
w .  a ©  A  M S  K i  (dawniej J i r p s )

Lwów, Akademicka 2, (Hotel George’a).
Cenniki ilustrowane grati«.

D r. M a r o la  J a k u b o w s k ie g o
WODA DO UST (oryginalna flaszka 2 kor.) 

PROSZEK DO ZĘBÓW (oryg. pudełko 1 kor.) 

Główny skład w aptece pod węgietską koroną

J. PIEPES - PORATYŃSKIEGO
Lw ó w , pl. B ernardyński I. 1.__________ ______

Celem położeni* tamy nadużyciom niektóry oh restauratorów mam zaszczyt 
podać do wiadomości, że najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  na s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y

Mattuła To ep te r, ul. Trybtmalskal2 
A d le r M ., plac Akademicki.
Bauer, Hotel de Laus.
Bogen Hotel Warszawski. 
B lasba lg  8 . ul. Teatralna. 20. 
B re yvo gel H- ul. Grodzickich. 
D ru c k e r J ., ul. Gródeoka.
Einhorn Gródecka.
F rie d  Jakób, Rynek 18.
Fisch , Leona Sapiehy.
Fleiscfier A . ul. Gródecka 81. _ 
F r ln k e l 4. ul. Leona Sapieny 
Fabian pasaś Mikolascha. 
Flnkelsteln ni. Karola Ludwika. 
O arfunkel,O - ul. Sykstuskr. 
Oriffel ul- Żółkiewska.
OrflSS W. nl. Leona Sapiehy1 W ' l- 
Herold A ., nl. Sykstuska 14. 
Heusteln J nl. Lenartowicza. 
Heltwlg E d w a rd , ul. Kopernika 
K aw iarnia  europejska ul. Ja­

giellońska "J
Kantyna Cytadeli.
A . Keil, nl. Kopernika. 
Kostklew icz A ., ul. Wałowe 
K reind le r J ., plac Bernardyński. 
Kanarienvogel A ., Jagiellońska 16. 
KOhl. M . Gródecka 18.
Lem el 8 ., ul. Gródecka 64.
Ludw ig J -, ul. Krakowska 7. 
Ldw enheck J . ,  ul. Trybunalska

Landsberger 8 . ul. Polna. 
LopaciAskl W ., Rynek 67. 
M akow ski K . Krasickich. 
Nussenblatt H . ul. Gródecka 62. 
Isak Osterm ann nl. Sykstuska 20. 
I lk ó W  ul. Halioka 10 
Fabian Pasaż Hausmana. 
P rzyb yls k i K ., ul. Trybunalska. 
Piotrow ski J . ul. Ruska 10 
Pochm arskf, Pasasoh Mikolascha. 
Pencias Gródecka 
R ack Żółkiewska 80.
Reich S ., Rynek.
Rothberg A . ul. Kazimierzowska. 
Rudziński A . Restauracya kolejowa. 
Rothberg M ., ul. Gródecka (Bema). 
Rossignon ul. Pańska.
Sch apira  8. Rynek.
S ch ie ck e r ul. Pijarów (kantyna). 
Schall S a ra , nl. Kazimierzowska. 
Scłtw a rze r O sias, ul. Gródecka 
Sokołow ski Rynek.
Stauber Hotel pański:
Strauch M . ul. Gródecka 83. 
Tennenbaum  J. Jagiellońska 1. 6 
To m ic k i R . Rynek.
W eissberg nl. Gródecka 
W aldbaum  nl. Krakowska 26. 
Zukierm ann J ., Zimorowicza 18. ■ 
Zlm et H. Każmierzowska.
Zieliński Ormiańska 8.

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

| Oarfunkel O ., ul. Sykstuska 2.To ep ter Naftuła ul. Trybunalska. , -------— ------- -  -»
B aczew skl Z . pl. Halicki. | Schapira  8 ., Rynek.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego n pp.

OZYASZA WIKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego n p.

S . W IE S E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwów* 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Gótz, browar w Okocimie.

Specyalny wyrób

parowych garniturów
  m ł o c a r n i a n y c h
Źniwiare! systew „Jones" i „Cormick"

S ie w n ik l r z ę d o w e
dwóch najdosko­

nalszych systemów 
i wszelkie inne 

maszyny rolnicze 
damy na żądanie 

kupującym na 
próbę i wszelką 
gwarancyę za naj­
lepsze rezultaty.

Ceny niskie.
Warunki spłaty do­

godne.

FILIA
I pierwszej Przerowskiej fabryki maszyn i 

odlewami żelaza

ED. KOKORA i Sp.
LW Ó W , ul. Gródecka 49.

Drobne ogłoszenia
"W

I
Skład Płócien K orczyńskich

bielizny gotowej we Lwowie Halioka 16. 
Poleca kompletnie gotowe wyprawy ślu­
bne wraz z pościelą od złr. 200.

Pierścionki
Obrączki ślubne, szpilki bukietowe, wszel­

kie wyroby słotę i srebrne poleoa

F r a n c i s i e !  K i a J i i m ) :
P la c H alicki 4 .

Prsyjmnje wszelkie obstalunki i repem .3 e.

Kamienica
w najpryncypalniejszej części miasta, 
mająoa jessoze kilka lat wolnych do 
sprzedania. Cena około 820.000 koron, -s 
czen połowa 4%-wego długu bankowe 
go. Oferty przyjmuje kancela-ya adwo­
kata ulica Kopernika nr. 12 we Lwowie.

Szkoła  S tow arzyszenia  „P racy 
Kobiet" z  u licy  W ałowej z dniem 
I. sierpnia przenosi się na plac 
Sm olki L. S. II piętro

Z a rzą d  Stow arzyszenia  
„P ra c y  Kobiet''

Egzam inow ana nauozyoielka pesia 
dająca doskonale język francuski, (dwa 
lata studyów w Sorbonie) niemiecki, mu­
zykę possnknje posady. Zgłoszenia w li­
ceum ieńskiem. Kopernika 20, między 
8 - 6.

P ie rw s ze  centralne biuro pośredni­
ctwa O. Bodyńskiej Lwów, Rynek pasaż
Andriolego.

Nauczycie lki, nauczycieli, bony, 
panny służące, klucznice, sarządosynie 
i wszelką służbą poleoa Biuro Niemczy 
nowskiej Lwów, Rynek 12 a.

Bitfna?

W yciąg ten, który jest osi­
kiem zgęszczonymrozozynem 
eteryczno-olejiowyeh, balsa- 
miosno-żywioznych snbstan- 
cyj świerku, nadaje się do 

letnich wzmacniających kąpieli wanno­
wych i polecają go lek-rae usilnie od 
przeszłe 20 lat dla dsieoi i doroslyob. 
Na 1 kąpiel 89 h na 12 kąpieli 8 K., 

81 kąpieli 12 K. opłatnie. 
Główny skład

J U L I U S  B I T T N E R
k. u. k. Hoflieferant

Apotheker In Relchenau (N . 0 )
Źądaó należy wyraźnie Blttne 

ra  w yrobów  z  Relchenau (N. O )
gdyż istnieją liczne naśladowania.
W e Lwowie w aptece Piotra Mikolascha.

Majątek
w e  w »c h o d n ie |  G a lic y !

zorsystnie sprzeda, a sarazem spełni do 
niosły esyn obywatelski, kto przy pomo­
cy pierwszorzędnej siły fachowej skolo- 
nizujego w całości, lub w części pomię­
dzy ludność polską Bliskość staoyi kole 
jowej, rzym. kat. kościoła i kawałka lasn, 
bodaj w części budowlanego, pożądana 
Bliższych wiadomości udzieli: Obszar

dworski Batorszozyzna p. Sambor.

4 pary obuwia za złr. 3.25.
Zakupiwszy wielką ilość obawia od pew­
nej masy konkursowej, jestem w możno­
ści prsez krótki csai takowe za bezcen 
sprzedawać jakoto: 1 parę męskich, 1 pa­
rę damskich do sznurowania w dobrym 
gatnnkn, z kołkowaną podesswą, niemniej 
1 parę męskioh, 1 parę damskich mo­
dnych. Wszystkie cztery pary są p i ę ­
k n i e  wykonane, mocne, lekkie, odpowie­
dnie na wiosnę i lato. Miara wielkośoi 
według om. kosztują tylko  z łr . 3 .25. 
Wysyłka za salieską, niestosowne wy 

mieniam lub pieniądze zwracam.

K ra k ó w  Ni, 156,
,, _ i  G. Schmidta .■kksfzi »zTflŁottsgo«Flzy ka śfynn

Ull*pp̂ 1>lko prawdziwy 
v ; obckamLizranarataKkinii
usuwa czasowjgfchotę 

[IwyeiekzuszitszHiiWDSzath 
jprzytfcpionysfiĄnBwTw 
|wyjjjdksclizadafniunla.

_ _ _ _ _ _  Oo nabycia p o 2 z h  z a  f i a -
wtefwrctfze sposobem uzyciajedyoie w aptece
PIOTRA MIKOLASCHAWLŁWDWlEl

i Fiiyk 
iKGSchmioi

DOM ZD R O W IA

Di, S o l e c k i e g o  Kazimierza
Lw ów , ul H ausnora I. 11.

Nr. Telefonu 678.

Adres dla depesa: Sanatoryum Sole ­
cki, Lw ów .

Przyjmuje ohoryoh oiągłej, tro­
skliwej opieki lekarza potrze­
bująoy oh na stały pobyt celem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho­
rób z wyjątkiem zakaźnych i 

umysłowych.

Przeprowadzenia

7 gC aro  I Jelllnek
| Wiedeń. Peszt. | 
l wów, Jagtonożska *® I

Pat. wosy 8 i 8 metrowe 
G w arancya za całość. 62 wła­

snych woiów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

Nowość!
na porę  letn ią
Ham aki tanie i trwałe, Przy  
rządy gimnastyczne Jako to: 

„kółka*, trapezy* i t. p. 
Huśtawki d la  dzteci znpełnte 
bezpieczne w kształcie koszów 

1 1 t. p.
K rzesła leśne w wielkim  wy 

borze n firmy

Alojzy Hubner, Lwów
Rynek I. 3 8 . ________

OOOOOGOOO©OGOOOOOGO
W  s p r a w a c h  lo s ó w  prosimy sko­

rzystać z naszych usług. Sprzedajemy lo­
sy także na spłaty miosięoine. Losy za­
stawione wykupujemy i odstępujemy je 
na spłaty. Prosimy zażądać nassego ka- 
lendarsyka bankowego, który rozsyłamy 
bespłatnie Kupno i sprsedaż efektów i mo­
net. S ch U tZ  i C h a je s  Dom bankowy 
we Lwowie, pl. Maryaoki 2.

OGGGOOOOGOOOGOOGGOG

Jan Ihnatowicz
poleca nieeawodne i  wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowioie:

F e n i l i n
do wynissoaeuia moli s saródkami 
w snkniaoh, futrach i meblach. Flakon 

1 K. 20 h.

Z ió łka antymolowe
do przechowania futor. Pudełko 1 K

P ap ie r  antymolowy
ochrania od mOli futra, suknie, por- 

tyery; firanki i meble. Sztnka 8 b.

©pylon
wytrawa sswaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szozypawki, karaluki, pru- 

saki i t. p. Flakon 60 h.

M i keton
niezawodny środek do wytępienia plu­

skiew. Flakon 1 K.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

P ap ie r  na muchy
Sztuka 6 h.

W e  Lwowie: Przy nlioy Sykstoskiej 
1. 26, nray placu Maryaokim 1. 11. 

W  Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W  Przemyślu: ulica Franciszkańska 

1. 24.

R O W E R Y

N A JTA Ń S ZE

I  NAJLEPSZE 
ZASTĘPSTW O

P I E L E C K I
LWÓW

magazyn broni i rowerów.

S A M O C H O D Y

Pierścionki 

saręosynowe, obrączki, 

sspilki ślubne, srebro stółowe 

(Ursędownie oeohowane) 

kompletne wyprawy w kaset- 

kaoh, oraz wszelkie biżnterye 

poleoa Jan  Ja rzy n a  

jubiler, Lwów, Hotel 

■ Europejski.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

FABRYKA MASZYN
i  o c l l e w a r n i a  ż e l a z a

E. BREOTA i Ski w Ottynii
w yrab ia

W oddziale I. Budowa maszyn:
i Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą pary nasyconej >
przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.

Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 
t wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.

Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocamie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 

ijzboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

jW odd, II. Kotlamia żelazna wyposażona w instalacja pneum.
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

Ikonstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale UL Odlewamia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła­

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Zam ówienia dla naa przyjm uje  ta k ie  nasz Inżynier p. H enryk  Katzenellbogen, zam ieszkały we
Lw ow ie ul. Zygm untow ska I. II  a I.

Pierwsze Czeskie powszechne 
Akcyjne Tow arzystw o ubezpie­

czeń życiowych.
jest najtańsi* asekuracja w świecie! 
Pewność najw ięksi*! Wkładki bardso 

m ałe!
Jener«lna Reprezentaoya dla całej

Galioyi

Edward Klein
W E  LW O W IE,

ulica Kopernika.1. 24.

Fotografia dla amatorów
Uznane, znakomite p r z y r z ą d y  f o t o g r a f ic z n e  s a lo n o w o  
p o d ró ż n e ,  nowe niezrównane m o m en ta ln e  ręazne p r z y r z ą ­

dy. tudzież w s z e lk ie  f o t o g r a f ic z n e  p r z y b o r y
poleca

A. MOLL
c. k. nadworny dostawca

w  Wiedniu, I. luchlauben 9.
Natyohmiastowa wywoływania klisz zdjąó amatorów.

Na żądanie wielki ilustrowany oennik.

Febe p r z e t n i e ,  te aptekarza TMerrep la tam
I oentytolii m aść

we wszystkich wewnętnnyoh cierpieniach, influenzy, katarach, 
kurosach, różnorodnych zapaleniach osłabieniach, zaburzeniach, 
w trawienia, ranach, wyiaroiach i obrażeniach ciała eto wyru- 
bi każdemn przy zamówienia balsamu, albo na specyalne ży­
czenie gratis nadesłana książeczka i  tysiącami oryginalnych 
pism dziękozynnych jako domowy poradnik. 12 małyoh albo 6 
podwójnych flaszek balsamu kosztuje K. 6, 60 małyoh albo 30 po­

dwójnych flaszek K. 15.
2 tygle centyfolii maści K . 3.60, franco razem z paczką. Prosię 
adresować: A. Thierry In Pregrsda bel Rohitsoh. Nsśladowoy i od­
sprzedający falsyfikaty będą sądownie śoigani. Otrsymać można 
we wssystkioh więkssych aptdkach we Lwowie i na prowinoyi.

Pierwsza e. I k. wyłącznie uprzywilejowana 
austro-węgisrska fabryka fasadowych farb

L firmy

Carl Cronsteiper
Wien, Landstrasse, Hauptstrasse 120.

0d dziesięolu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, 
urzędów budowniczych, tak prywatnyoh jakoteż wojskowych, 
kolei żelaznych i t. d. Ni. wszystkich wystawach premiowa­

na pierwszemi nagrodami
Kronsteinera nowa emaljowa

acadowa Farba
(prawnie zastrzeżona)

kolory w 60 odcieniaoh, do rozpuszczania w wodzie, nadają 
się do zmywania, trwałe jak emalia na zmiany powietrza, 
działania ognia. Wystarcza tylko jednorazowa powlekanie.
Lepsze od farb olejnyoh. Najtańsia farb* do f*s*d, ro­
bót pokojowych sioiególnie w ikołaoh, sipitalaoh, ko- 
śoioł*oh,'kosiaraeh itd., jakoteż do roimaityob przed- 

miotów.
K oszt doehodzl 2 I V. et. na m etr □

- Skutek za d z iw ia ją c y !
Wytrzymałe aa niepogody farby fasadowe do wapna w 49 numerach, równające 
się farbie olejnej m enie 12  et. i wyżej i *  kilogram. Prosię żądać próbki, pro-

Redaktor odpowiadiiialny. W i d a w  S S a s ło w s k i Papier % fabryki Braci Fiałkowskioh. Z drukarni E- Winiaraa.


